
Wyczyń hd Światowym pozTomfó

P. Jaroszewicz przyjął
górników-rekordzistów

1 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął delegację górników z od­
działu G-7 kopalni „Halem­
ba”, którzy uzyskali najlep­
szy wynik w wydobyciu wę­
gla, jaki zanotowano dotąd w

górnictwie światowym. W

ciągu 25 dni roboczych w lip­
cu br. załoga tego oddziału
wydobyła 191.039
gla z jednej ściany,
wydajność 47.750 kg
go górnika.

W skład
górnicy:
chał
wicz,
masz

nica,
czykont, a także dyrektor ko­
palni „Halemba” Franciszek
Gażdzik i I sekretarz KZ

ton wę-
uzyskując
na jedne-

delegacji wchodzili
Paweł Buszka, Mi-

3oniek, Piotr Kolankie-
Antoni Kowalski, To-

Krzykowski, Witold Sic-
Jan Studnik, Leon Tlu-

PZPR w kopalni — Jan Labls.

Górnicy-rekordziści złożyli
premierowi meldunek o swym
osiągnięciu. W toku serdecz­
nej i bezpośredniej rozmowy
poinformowali oni o aktual­
nych problemach kopalni, o

rezultatach we wdrażaniu po­
stępu technicznego i wysoko
wydajnych metod wydobyw­
czych. Premier żywo intereso­
wał się warunkami pracy za­
łogi „Halemby”, kopalni, któ­
ra również i na tym polu ma

poważne osiągnięcia.
Prezes Rady Ministrów zło­

żył górnikom z oddziału G-7,
w imieniu I sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka i swo­
im własnym, serdeczne gratu­
lacje i podziękowania za uzy­
skanie wspaniałego rezultatu
wydobywczego.
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Nareszcie słońce tłła żnlniariy

Po dniach oczekiwań
W hołdzie bohaterom

rocznicę
tragicz-

dni na

W 29 roczni­
cę wybuchu
powstania war­
szawskiego —

1 bm. społe­
czeństwo stolicy
uczciło, jak co

roku, pamięć
tych którzy w

1944 r stanęli
do nierównej
walki z hitle­
rowskim oku­
pantem.

W

tych
nych
mogiłach pole­
głych, i pomor­
dowanych, W’
miejscach stra-

'

ceń i przed
pomnikami

złożone zostały
kwiaty, zapło­
nęły znicze.

Na zdjęciu:
uroczystości

składania
wieńców przed
Pomnikiem Bo­
haterów War­
szawy, czyli
Warszawskiej
NIKE.

Telefoniczny rekonesans „Gazety"
ąBłC* 1 '

— 1 ---------

Na górskich szlakach
♦ 180 interwencji GOPR-u w Tatrach Na

wycieczkę w... sandałach! Dodatkowe patrole

pla-

•Na górskich szlakach — w

Tatrach, Gorcach, Beskidach
— jak zwykle o tej porze pa­
nuje ż. wiony. rpch. Wpraw­
dzie pogoda w lipcu nie do­
pisywała, ale placówki GOPR
miały i tak pełne ręce roboty
O przebiegu dotychczasowego
sezonu w górach rozmawiali­
śmy wczoraj z trzema
cówkami GOPR.

GRUPA TATRZAŃSKA,
przy telefonie profilaktyk
Krystyna Sałyga: „W lipcu
interweniowaliśmy w ok. 180
przypadkach, z czego blisko
30, to poważne akcje wyma­
gające transportu . i zwożenia
rannych. Na szczęście obeszło
s:ę bez wypadków śmiertel­
nych. Zwiększyliśmy na okres
lata ilość ostrych dyżurów, w

sobotę i niedzielę w rejonach
najbardziej uczęszczanych
przez turystów (Orla Perć..
Zawrat, Giewont) dyżurują
stale patrole, wyposażone w.

radiotelefony.
— Co nam najwięcej przy­

sparza kłopotów? Otóż sporo
turystów wybiera się w góry,
nie informując nikogo dokąd i
na jak długo idą. Nie ma

dnia, abyśmy nie otrzymywali
po kilka meldunków, po któ­
rych oczywiście trzeba wszczy-

poszukiwania.

szukanie igły; w - stogu: siana,
ale taki nasz obowiązek. Naj­
częściej turyści odnajdują się
pod wieczór. Przed dwoma
dniami np, szukaliśmy ojca z

synem, którzy jak się okaza­
ło, biwakowali w Tatrach
Zachodnich. Ponieważ pogo­
dę mamy kiepską, apelujemy
do turystów, aby wybierali
się na wycieczki w dobrym
turystycznym obuwiu i brali
ze sobą okrycie przeciwdesz­
czowe”.

GRUPA PODHALAŃSKA
mówi naczelnik Władysław
Mlekodaj: „Bilans lipca, to 17
poważnych wypraw i ponad
120 interwencji. W rejonie
Gorców i Pienin działają sta­
łe patrole, a mimo to notu­
jemy coraz więcej wypadków.
Oczywiście turystom me

sprzyjała brzydka, lipcowa po­
goda. Wielu niedoświadczo­
nych turystów wybiera się w

góry mimo złych warunków
atmosferycznych (deszczu,
mgły). Z powodu nieodpowie­
dniego obuwia mieliśmy kilka
wypadków złamań nóg. rr.

in. w rejonie Kiczory uczest­
nik grupy harcerskiej doznał
sJ aplikowanego złamama
nogi właśnie z uwagi na nie­
odpowiednie obuwie. Zdarzają
się i takie przepadki, że mu-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

czas gorączkowej pracy
Nikt tak

jak rolnicy
ostatnim 1

nie-
' nie
tygo-

W. Ulbricht nie żyje

(Inf. wł.)
cierpliwie
czekał w

godniu na słońce i prawdzi­
wie żniwną pogodę. Wystar­
czy wyjechać poza krakow­
skie rogatki, by spotkać na

szosie i na polnych drogach
konie zaprzęgnięte do kosia­
rek zmierzających w kierunku
dojrzałych łanów zbóż. Wy­
starczyły dwa słoneczne dni.
by krajobraz wiejski • zmienił

się nie do poznani^. Po polach
uwijają się dziesiątki ludzi.
Rytmicznym ruchem porusza­
ją się ręce kosiarzy tam, gdzie
maszyny nie poradzą wyłożo-
nyrfi żytom. Kosiarki już u-

przątają pszenicę. Na więk­
szych kawałkach gruntu w

równo stojącej pszenicy poru­
szają się wreszcie kombajny,
które czekały dość długo w

bazach na rozpoczęcie pracy,
na okres prawdziwych żniw.

Skoszone 1 złożone przed de­
szczami mendle trzeba teraz

przestawić, przełożyć ■snopy,
by wyschły należycie zanim
znajdą się w stodołach.

Na ziemi miechowskiej, je­
dnej z najbardziej rolniczych w

naszym województwie, właści­
ciele gospodarstw rolnych za­
brali się solidnie do pracy po
tygodniu, niepokoju i denerwu­
jącej bezczynności. W słomnic-

kiej gminie żniwa -w pełni. Nie

odczuwa się Ich jeszcze zbyt
mocno w 6 wiodących kółkach

rolniczych, gdzie sprzęt przygo­
towano do robót polowych pra­
wie bez zarzutu i gdzie zaplano­
wano jednocześnie harmono­
gram usług dla rolników. Nie
odczuwa się dlatego, że żyta mu­
szą być uprzątane bądź ręcznie,
bądź kosiarkami konnymi. Do­
piero szczytowe dni koszenia

pszenicy będą gorączkowym o-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

BERLIN (PAP)
Agencja ADN ogłosiła

następujący komunikat:
Komitet Centralny Nie­
mieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności (SED), Ra­
da Państwa NRD, Rada
Ministrów NRD, Prezydium
Izby Ludowej i Prezydium
Krajowej Rady Frontu Na­
rodowego NRD zawiada­
miają z głębokim żalem, że
członek Biura Politycznego
Komitetu Centralnego Nie­
mieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności i przewod­
niczący Rady Państwa
NRD — towarzysz WAL­
TER ULBRICHT zmarł 1

godz.

Ją podpisy lekarzy, którzy
opiekowali się chorym.

•t*
Po ogłoszeniu komunika­

tu o zgonie W. Ulbrichta
telewizja NRD przerwała
transmisję programu festi­
walowego i rozpoczęła na­
dawanie muzyki poważnej.
Również we wszystkich
programach radiowych
NRD zaprzestano nadawa­
nia relacji z imprez festi­
walowych. zastępując je
muzyką poważną.

Jak informuje agencja
ADN, komisja partyjno-rzą-
dowa, powołana w związku
ze śmiercią W. Ulbrichta, po­
stanowiła, że uroczystości po­
grzebowe odbędą się we wto­
rek 7 sierpnia. W celu umo­
żliwienia

żegnania
zostaną
dnia na

siedzibie
NRD.

Tego dnia o godz. 15.00 w

siedzibie Rady Państwa NRD

odbędzie się oficjalny
żałobny,
przez Radę Państwa,
Ministrów, Izbę Ludową
Radę Narodową Frontu

rodowego NRD. Po
stościach żałobnych
kremacja zwłok.

Komisja ^ogłosiła
państwową w dniu
wienia zwłok na widok pu­
bliczny i uroczystości pogrze­
bowych.

BERLIN (PAP)
1 bm. po południu odbyło

się posiedzenie stałej komisji
międzynarodowego komitetu
przygotowawczego X Swia-

(Dokończenie na str. 2)

ludności NRD po-
zmarłego, zwłoki

wystawione tego
widok publiczny w

Rady Państwa

akt
zorganizowany

Radę
i

Na-

uroczy-
nastąpi

sierpnia 1973 r. o

12,55.

żałobę
wysta-

Festiwal w Berlinie
na półmetku

Rozpoczęcie konferencji na rzecz pokoju,
bezpieczeństwa i współpracy

BERLIN (PAP)
W środę 1 sierpnia w au­

dytorium im. Karola Marksa
na Uniwersytecie Humboldta
rozpoczęła się dwudniowa
konferencja poświęcona spra­
wom pokoju, bezpieczeństwa
i współpracy w Europie. Kon­
ferencja trwać będzie dwa
dni. Przewiduje się uchwale­
nie wspólnej rezolucji. W ob­
radach udział bierze ok. 200
przedstawicieli delegacji głó­
wnie z państw europejskich,
chociaż na sali można
strzec także delegatów z

fryki i Azji.
Polacy reprezentowani

przez 20 dziewcząt i chłop­
ców, znakomicie przygotowa­
nych do dyskusji. Większość
przedstawicieli naszej mło­
dzieży włada dwoma języka­
mi obcymi, kilku delegatów
posługuje się z łatwością trze­
ma językami. Kierownictwo
delegacji polskiej uważa kon­
ferencję na rzecz pokoju, bez­
pieczeństwa i współpracy za

najważniejszą imprezę pol-
tyczną X Festiwalu. Polska
delegacja jest najliczniejsza
— poza gospodarzami.

W godzinach przedpołudnio­
wych odbyła się sesja plenar­
na, na której referaty wygło-

są

sili przedstawiciele Finlandii,
NRF, Francji, ZSRR, Włoch i
NRD.

W Międzynarodowym Klu­
bie Studenckim toczyła się
dyskusja młodzieży akademi­
ckiej, reprezentującej kraje
wszystkich kontynentów’ nad
problemami reformy kształ­
cenia na wyższych uczelniach.
W seminarium na ten temat

uczestniczy ponad 200 studen­
tów i młodych pracowników
naukowych z ok. 80 krajów
Na innym dyskusyjnym forum
studenckim mówi się o pro­
blemach ekonomicznego roz­
woju społeczeństw oraz o za­
gadnieniach planowania. Od­
bywa się również spotkanie
młodych prawników. O swych
problemach zawodowych i

społecznych dyskutują także
młodzi technicy i inżyniero­
wie oraz pracownicy służby
zdrowia.

I sekretarz KC SED E. Ho­
necker przekazał w środę przed­
stawicielom młodzieży świata
na X Festiwalu list z pozdro­
wieniami, który przywódcy
partii komunistycznych 1 robot­
niczych ośmiu bratnich państw
socjalistycznych skierowali pod­
czas swojego spotkania na Kry­
mie do uczestników X Festi­
walu.

Nowa udoskonalona wersja

Ośrodek badawczo - rozwojo­
wy samochodów małolitrażo­
wych „Bosmal” w Bielsku-Bia­
łej dokonał modernizacji „sy­
reny 105”.

Udoskonalona wersja „syrena
r-20” otrzymała nową deskę roz­
dzielczą, dźwignię zmiany bie­
gów, hamulec ręczny oraz bez­
pieczny układ kierowniczy.

*

Komunikat lekarski
blikowany po zgonie
tera Ulbrichta stwierdza,
że śmierć nastąpiła na

skutek ustania akcji serca.

Pod komunikatem widnie-

opu-
Wal-

Drugi sierpniowy szczyt urlopowy — trwa. Dworce PKS 1 PKP przeżywają istną Inwazję turystów.
Na zdjęciu: młodzież na dworcu PKS w Nowym Targu. Fot. WACŁAW KLAG

Krymskie spotkania
L. Breżniewa

MOSKWA (PAP)
Sekretarz generalny KC

KPZR L. Breżniew spotkał
się w środę na Krymie ko­
lejno z sekretarzem general­
nym RPK, przewodniczącym
Rady Państwa SRR N. Ceau­
sescu, z I sekretarzem KC
BPK, przewodniczącym Ra­
dy Państwa LRB T. Żiwko-
wem oraz z I sekretarzem
KC MPL-R, przewodniczą­
cym Rady Ministrów MRL J.
Cedenbałem.

Porozumienie handlowe

ZSRR-GhRL

Światowe echa spotkania na Krymie

Jęta z najważniejszych
wydarzeń poltycznych roku

Przyjacielskie spotkanie przywódców partii komunistycznych
robotniczych na Krymie wzbudziło wielkie zainteresowanie

na całym świecie. Publikując lub omawiając szczegółowo ko­
munikat o wynikach spotkania zagraniczne ośrodki masowego
przekazu akcentują, że raz jeszcze dało ono wyraz całkowitej
jedności bratnich partii i krajów zarówno w dziedzinie współ­
pracy politycznej, gospodarczej i ideologicznej, jak w poglądach
na aktualne problemy międzynarodowe.

MOSKWA (PAP)
„Przyjacielskie spotkanie” —

pod takim tytułem cała prasa
radziecka zamieściła 1 bm. na

czołowych miejscach komunikat
o spotkaniu na Krymie przy­
wódców partii komunistycznych
i robotniczych krajów socjali­
stycznych,
nieniom

współpracy

i

ZSRRiChRLoo-

handlowych i płąt-
w 1973 r.

zawarto w

delegacji

Porozu-

wyniku
handlo-

zastępcą

MOSKWA (PAP)
1 bm. podpisano w Mo­

skwie porozumienie między
rządami
brptach
noąćiach
mienie
rozmów

■wych Obu krajów z

ministra handlu zagraniczne­
go ZSRR I. Griszinem i za­
stępcą ministra handlu za­
granicznego ChRL, Czaj-Szu-
fanem. Rozmowy te rozpo­
częły się w Moskwie w

kwietniu br.

Samochód ma nową estetyczną
tapicerkę oraz instalację elek­
tryczną ze złączami konwertoro­
wymi. Przeszedł on pomyślnie
próby eksploatacyjne i rozpo­
częto już jego produkcję. Załoga
Zakładu nr 1 FSM dzięki wyso-
kiemu tempu produkcji wykona
do końca br. 1000 sztuk udosko­
nalonej „syreny r-20”

poświęcony zagad-
dąlszego rozwoju
bratnich państw.

PRAGA (PAP)
spotkaniu przywód-

bratnich
,Rude Pravo”

Pisząc o

ców ośmiu bratnich partii
dziennik „Rude Pravo” przy­
pomina, że spotkanie takie od­
było się na Krymie już po raz

trzeci. Można więc mówić o

tradycji — dobrej i pożytecz­
nej.

BERLIN (PAP)
Prasą stolicy NRD zamiesz-

cza na czołowych miejscach
materiały sumujące przyjaciel­
skie spotkanie przywódców
partii komunistycznych i robot­
niczych na Krymie.

WASZYNGTON (PAP)
Dziennik „New York Times”,

który zamieścił informację o

spotkaniu na Krymie na eks­
ponowanym miejscu, za szcze­
gólnie interesujące uznaje takie

poruszone na Krymie zagadnie­
nia, jak: postulat zakończenia

konferencji bezpieczeństwa i

współpracy w Europie jeszcze
w br. oraz wezwanie do poli­
tycznego uregulowania sytuacji
na Półwyspie Indochińskim, a

także przestrzegania przez
wszystkie strony porozumienia
paryskiego w sprawie Wietna-

RZYM (PAP)

Wszystkie dzienniki włoskie
oraz watykański „Osservatore
Romano” informują o spotkaniu
na Krymie, cytują obszerne

fragmenty komunikatu opubli­
kowanego w wyniku spotkania,
akcentują serdeczną atmosferę,
jaka panowała na Krymie oraz

całkowitą jedność poglądów.
¥

wynikach spotkania
KP Kuby dziennik
zwraca szczególną

to, że jego uezestni-
do

Dar R. Nixona

Pisząc o

organ KC
„Granma”
uwagę na

cy wezwali do rozwijania
wszechstronnej współpracy mię­
dzy krajami socjalistycznymi.

Zachodnioniemiecki dziennik
„Sueddeutsche Zeitung" wska­
zuje na wielkie znaczenie spot­
kania przywódców partii ko­
munistycznych i robotniczych.
krajów socjalistycznych stwier­
dzając, że tego rodzaju spotka­
nia przyczyniają się do koordy­
nacji bieżącej i długofalowej
polityki państw socjalistycz­
nych.

dla narodu

radzieckiego
MOSKWA (PAP)

Prezydent USA R. Nixon,
przekazał narodowi radziec­
kiemu próbkę gruntu księ­
życowego dostarczoną na Zie­
mię przez załogę amerykań­
skiego pojazdu kosmicznego
„Apollo 17”. Dar ten wraz

z listem prezydenta Nixona

wręczył na Kremlu N. Pod­
górnemu, charge d’afaires
USA w Moskwie, Adolf Dabs.

L. Svoboda

prz
K. Waldheima

Sensacja w światku filmowym Brytyjski socjolog

UJfl I : Rozchodzą się drogi
Wychowanie seksualne

już przed 5 rokiem życia
LONDYN

A to ci telegraf!

Jehowy** przepowiadaj*

NOWY JORK (PAP)

br. wysłałam z Krakowa, z Urzędu Poczto-
nr 4, 200 zł dla siostry przebywającej na

i

znajamiame dzieci ze sprawami
płci już od najmłodszych lat.

Hemming sugeruje, by uświa­
damianie dzieci rozpoczynać już
przed 5 rokiem życia. Jego zda­
niem, „najważniejszą rzeczą jest
nie jakt, iż młodzież utrzymuje
ze sobą stosunki płciowe, lecz
jej właściwe podejście do tych

Brytyjski psycholog, dr James

Hemming, opublikował kontro­
wersyjny artykuł w jednym z

pism fachowych, w którym udo­
wadnia, że aby zapobiec kom­
pleksom, fałszywemu poczuciu
wstydu i zahamowaniom sek­
sualnym, należy rozpoczynać za- spraw",

lipca
wego
zgrupowaniu harcerskim we Fromborku. Ponie­

waż zależało mi na szybkiej przesyłce, posłużyłam, się
przekazem telegraficznym, co jak wiadomo, pociąga za

sobą wysokie opłaty — w tym przypadku 26 zł Adres
podałam bardzo dokładny, aby listonosz nie miał żad­
nych kłopotów z doręczeniem

Jakież więc było moje zdziwienie, gdy po powrocie
siostry do domu, to znaczy 26 lipca okazało się, że pie­
niądze nie dotarły do niej W prawdziwe natomiast o-

słupienie wprowadził mnie dalszy ciąg tej historii. Otóż
po złożeniu reklamacji, 30 lipca poczta powiadomiła mnie,
abym sama zgłosiła się po odbiór niedoręczonych
pieniędzy. Cóż to za zwyczaje! Nikomu też na poczcie
nie przyszło nawet do głowy, aby przynajmniej dla ja­
kiej takiej przyzwoitości nie fatygować już zawiedzio­
nego nadawcy po odbiór niedostarczonych adresatowi
pieniędzy. Nikt też nie uważał za stosowne bodaj jednym
słowem, mnie przeprosić Na domiar wszystkiego poczta
zatrzymała sobie opłatę (owe 26 zł) za niewykona-
n ą usługę. To się nazywa załatwić klienta!

ELŻBIETA ROGOWSKA
Kraków, ul. Zagrody 3/2

E. Taylor i R. Burtona
NOWY JORK, RZYM (PAP)

Znakomita para aktorska, Elizabeth Taylor i
Richard Burton ogłosiła — przez swojego praw­
nika w Nowym Jorku — że wszczyna kroki roz­
wodowe. Decyzję tę małżonkowie podjęli w

Rzymie, tam gdzie ich małżeństwo miało swój
właściwy początek w czasie kręcenia głośnego
filmu „Kleopatra”.

Małżonkowie ogłosili separację 3 lipca br., a w

17 dni później spotkali się w Rzymie, co wyglą­
dało na próbę pojednania. Wiadomość o postę­
powaniu rozwodowym była, jak pisze Reuter,
całkowitym zaskoczeniem dla amerykańskiego
świata aktorskiego w Hollywood. Małżeństwo
Burtonów, jakkolwiek burzliwe, i często porów­
nywane do znanej sztuki Szekspira „Poskromie­
nie złośnicy” (Burtonowie grali zresztą główne
role w sfilmowanej wersji tej komedii) cieszyło
się jednak opinią trwałego związku.

Ogłaszając decyzję małżonków, ich prawnik
oświadczył, że „nadal pozostają w dobrych sto­
sunkach” i „w. grę nie wchodzi żadna trzecia
strona”. Ta tajemniczość daje pole do rozmai­
tych spekulacji. Według jednej z wersji do sepa­
racji przyczyniło się nadużywanie alkoholu przez
R. Burtona.

Wbrew swoim zwyczajom, od czasu spotkania
w Rzymie małżonkowie ukrywają się przed
dziennikarzami.

Burtonowie zawarli związek małżeński w Mon­
trealu w 1964 r. Było to piąte małżeństwo E.

Taylor i drugie R. Burtona,

Ale ryba.
Niezwykle okazałego dorsza złowił rybak-ama-
tor z Rosemary Island w zach. Australii. Wcią­
gnięcie tej ponad 150-kilogramowej ryby do ło­

dzi wymagało wysiłku trzech ludzi.
CAE — AP — Telefoto

Kanadzie
dniach

kongres sekty
Jehowy”. Sekta

wiada, że w 1975 roku nastą­
pi... koniec świata. W związ­
ku z tym jeden z przywódców

odbył się w

międzynarodowy
„świadkowie
ta przepo-

sekty oświadczył na zakończe­
nie kongresu w Toronto, w

którym brało udział 38 tys.
wiernych, że 4 min „świadków
Jehowy” będzie we wrześniu
br. chodzić od domu do domu
we wszystkich krajach chrze­
ścijańskich, aby ostrzec lud­
ność przed końcem świata

PRAGA (PAP)
W środę prezydent Czecho­

słowacji L. Scoboda przyjął
przebywającego w Pradze
sekretarza generalnego ONZ
K. Waldheima. Waldheimo-
wi towarzyszył minister

spraw zagranicznych CSRS,
B. Chnioupek.

Na Uniwersytecie Karola
w Pradze odbyła się uroczy­
stość wręczenia K. Waldhei-
mowi złotego medalu tego
uniwersytetu.

R. Nixon

USA
wy-

wizyt

odwiedzi Japonię
WASZYNGTON (PAP)

W Waszyngtonie podano,
że w czasie pierwszej roz­
mowy premiera Japonii Ta­
ński z prezydentem
Nixonem uzgodniono
mianę oficjalnych
między głowami państw Ja­
ponii i USA.

Prezydent Nixon złoży wi­
zytę w Tokio w końcu bie­
żącego lub na początku przy­
szłego roku. Będzie to pier­
wsza w historii wizyta pre­
zydenta USA w Japonii.

Uwaga, Czytelnicy
Radca prawny „Gazety”

w miesiącu sierpniu nie
będzie udzielał porad z po­
wodu urlopu. Porady zo­
staną wznowione w dniu 3
września br.

16
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i ze świata

Z KRASU W. Ulbricht nie żyje
Argentyna zerwie

stosunki

Po posiedzeniu „Komitetu 20** Polskie zespoły przed trudnym zadaniem

Ambasador KRL-D

u F. Szlachcica

1 bm. członek Biura Polity­
cznego, sekretarz KC PZPR r.

Szlachcie przyjął ambasadora
KRL-D Klm-Hl-Souna, który
przekazał list od sekretarza
generalnego KC Partii Pracy
Xorel Kim Ir Sena do I se­
kretarza KC PZPR E. Gierka

> Wystawa w Moskwie

W Muzeum Rewolucji w

Moskwie otwarto nową ekspo­
zycję poświęconą 70 rocznicy
U Zjazdu SDPRR. Liczne do­
kumenty, fotografie, książki 1

mapy eksponowane na wysta­
wie
Bla

obrazują historię powsta-
partll Bolszewików.

ł Pham Van Dong
w Bułgarii

Do Sofii przybyła z oficjalną
przyjacielską wizytą partyjno-
rządowa delegacja DRW, któ­
rej przewodniczy premier DRW
Pham Van Dong. Na lotnisku
sofljskim delegację witali pre­
mier Bułgarii Stańko Todo-
row 1 inne osobistości buł­
garskie.

Radziecka pomoc
dla Republiki Wietnamu

Południowego
Ną podstawie podpisanego 1

bm. w Moskwie porozumienia,
ZSRR udzieli bezzwrotnej po­
mocy gospodarczej Republice
Wietnamu Południowego. W
1973 r. ZSRR dostarczy RWP

maszyny 1 urządzenia, sprzęt
rolniczy, żywność, lekarstwa.

Parlament ulsterski
na martwym punkcie

Inauguracyjne posiedzenie
nowo powołanego parlamentu
ulstersklego zakończyło się
bez rezultatu w atmosferze o-

gólnego chaosu. Obrady przy­
pominały momentami
kłótnię nad sprawami
duralnymi
frakcjami
stanckiej tzw. oficjalnymi u-

nionistaml 1 koalicją tzw. lo­
jalistów. Po dużych trudnoś­
ciach udało się wybrać prze­
wodniczącego obrad.

między
większości

zwykłą
proce-

dwoma
protę­

po
1972

na

„Tupamaros"
wznawiają walkę

Partyzanci „Tupamaros"
raz pierwszy od kwietnia
r. ponownie pojawili się
urugwajskiej scenie politycz­
nej . W ostatnim dniu lipca
w Montevideo kolportowano
potajemnie apel „Tupamaros"
do mas pracujących o wzmo­
żenie walk! przeciw dyktatu­
rze prezydenta BordaberrTego.

Wspólny Rynek
Karaibski

Z dniem 1 sierpnia powstał
j,Wspólny Rynek Karaibski”,
utworzony przez Jamajkę,
Trynldad-Tobago, Barbados 1

Gujanę. Rządy wymienionych
państw, zamieszkiwanych o-

becnie łącznie przez 3,5 min
ludności, postanowiły przyjąć
wspólną politykę w zakresie
wzajemnej współpracy gospo­
darczej i w stosunkach z Inny­
mi państwami.

Polskie konie w cenie
W Przeworsku na Rzeszow-

szczyżnie odbyta się wielka
międzynarodowa aukcja pol­
skich koni wierzchowych. Przy­
byto na nią 45 hodowców z wie­
lu krajów Europy. Na aukcji
wystawiono 112 koni wierzcho­
wych o specjalnym sportowym
przygotowaniu.

iiiiiiciiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniini

NA MAPIE POGODY: Na­
reszcie solidny wyż. Obej­
muje ważną część kontynen­
tu, sięgając, od Danii poprzez
północne Niemcy, Polskę do

Ukrainy. Kształtuje u nas

przychylną pogodę.
OD TATR DO BAŁTYKU:

Rano zamglenia i lokalne

mgły. W ciągu dnia pogod­
nie, okresami wzrost za­
chmurzenia. Najwyższa tem­
peratura w dzień od 20 st. w

rejonach górskich do 26 st.

na pozostałym obszarze, naj­
niższa w nocy odpowiednio
od 7 do 10 st. Wiatry
zmienne.

PROGNOZA DLA

Także z obszaru Tatr

knęły chmury. Dzisiaj będzie
tam pogodnie, ale okresami

jeszcze chmurno. W

temperatura ok. 10 st.,
nocy 6
zmiene.

NASZ

powiada
dzieli. Jutro pogoda i

peratura utrzymywać
będą bez zmian. Miejscami
jednak rtęć w termometrze
może przekroczyć
sze maksymalne
tj. 26 st.

WCZORAJ NA
METRZE: W całym
była jednolita
23—24 st., tylko Wrocław o-

siągnął 26 st. a Zamość 25 st.

Nawet Zakopane meldowało
dawno nienotowany tam

wzrost temperatury do 20 st.

W STOLICACH EUROPY:

Ateny, Budapeszt 28. Rzym,
Paryż 27, Bukareszt, Wiedeń,
Belgrad 26, Madryt, Londyn
25, Berlin 24, Sztokholm,
Helsinki, Moskwa 22. Sofia,
Knnenhaąą 20. Oslo 19 st.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja blomet korzystna. Wi­
dzialność i warunki drogowe
dobre. (orli

słabe,

GÓR:
zni-

dzieli
w

st. Słabe wiatry,

KOMENTARZ:

się pomyślny
Za-

ty-
tem-

się

w czaraj-
wskazania

TERMO-

kraju
temperatura

ia3«ł

(DOKONCZENIE ze STR. 1)
towego Festiwalu Młodzieży
i Studentów w Berlinie, w

czasie którego poinformowa­
no, ii życzeniem zmarłego
W. Ulbrichta było, aby ta

największa impreza świata

odbyła się zgodnie z progra­
mem. Poinformował o tym
na spotkaniu, w którym u-

czestniczył m. in. przewodni­
czący ŚFMD, R. Viezzi, czło­
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC SED — H. Axen.

R. Viezzi, w imieniu ucze­
stników Festiwalu i świato­
wego ruchu młodzieżowego,
złożył kondolencje i wyrazy
współczucia po zgonie W.
Ulbrichta.

MOSKWA (PAP)
KC KPZR, Prezydium Ra­

dy Najwyższej ZSRR i Rada
Ministrów ogłosiły komuni­
kat, w którym z głębokim
żalem powiadomiły komuni­
stów i wszystkich ludzi

cy ZSRR o śmierci W.
brichta. W komunikacie
kreślą się, te zmarły
wybitnym działaczem

mieckiego 1 międzynarodo­
wego ruchu

go, jednym
przywódców
cjalistycznej
wielkim przyjacielem narodu

radzieckiego.
WARSZAWA (PAP)

W związku ze zgonem W.
Ulbrichta depeszę kondolen­
cyjną do KC SED, Rady
Państwa NRD i Rady Minl-

pra«
Ul-

pod-
był

nie-

komunistyczne-
z założycieli i

Niemieckiej So-
Partii Jedności,

Wiadomość nie była zasko­
czeniem. Wiedziano jut
wcześniej z prasy, te ciężko
choruje. Ostatni obraz, jaki
po sobie pozostawił, związa­
ny jest z 80 rocznicą jego u-

rodzin. Uroczystość transmi­
towano wtedy w telewizji, a

prasa opublikowała zdjęcie
W. Ulbrichta, człowieka, któ­
ry tak wiele zrobił dla
swoich współobywateli.

Odszedł 80-letnl człowiek 1

pozostał we wspomnieniach
swoich ziomków jako „wu­
jek Walter”. Do końca spra­
wował obowiązki przewod­
niczącego Rady Państwa. Je­
go podpis figuruje pod ukła­
dem podstawowym zawar­
tym pomiędzy NRD i NRF.

Był to ostatni jego podpis.
Urodził się w Lipsku, w

czerwcu 1893 r. przeszedł
drogę od Partii Socjaldemo-

strów NRD, wystosowali:
Edward Gierek, Henryk Ja­
błoński i Piotr Jaroszewicz.

W depeszy czytamy m. in.
w związku ze zgonem tow.

W. .Ulbrichta, przesyłamy
Wam, Drodzy Towarzysze i
bratniemu narodowi NRD
w imieniu KC PZPR, Rady
Państwa, rządu PRL, narodu

polskiego oraz naszym wła­
snym wyrazy -szczerego żalu
i głębokiego współczucia.

W osobie tow. W . Ulbrich­
ta NRD i jej naród oraz

międzynarodowy ruch robot­
niczy straciły wybitnego i

zasłużonego działacza partyj­
nego i państwowego,
złomnego
jednego z

pierwszego
państwa robotników 1 chło­
pów.

Tow. W.
swe siły 1

socjalizmu,
moonieniu
narodami. Naród polski ceni

go jako niestrudzonego bo­
jownika w walce z hitleryz­
mem, wypróbowanego komu­
nistę i internacjonalistę, któ­
ry zawsze działał na rzecz

ścisłej współpracy między
PRL a NRD, współautora
historycznego okładu zgo­
rzeleckiego.

Tow. Ulbricht pozostanie
na zawsze w pamięci naszego
narodu jako współtwórca
wielkiego dzieła przyjaźni
między PRL i NRD.

nie-

lnternacjonalistę,
budowniczych

niemieckiego

Ulbricht oddał

energię sprawie
postępu oraz u-

pokoju między

współorganizatorem
„Wolnych Nie-

ZSRR, uczestniczył
propagandowej na

kratycznej do Komunistycz­
nej Partii Niemiec. Należał
do ścisłej czołówki tych dzia­
łaczy komunistycznych, któ­
rzy do końca walczyli z fa­
szyzmem, odważnie zwalcza-
jąo hitlerowską HI Rzeszę.
Na jej gruzach przystąpili
do budowy nowvch Niemiec.

Był
Komitetu
mieć” w

w akcji
rzecz nowych Niemiec i jako
jeden z pierwszych, wraz z

żołnierzami radzieckimi,
wkroczył do Berlina, by
wspólnie z W. Pieckiem i in­
nymi towarzyszami budować

fundamenty nowego życia.
Bez przesady można po­

wiedzieć, że tycie poświęcił
walce o nowe oblicze Nie­
miec. Do ostatniej chwili

pracował dla swojego narodu.

Na górskich szlakach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
simy szukać dzieci, które po­
zostawione bez opieki po­
szły w las i zaginęły”.

GRUPA KRYNICKA, infor­
macji udziela zast. naczelnika
Czesław Turek: „U nas z u-

wagi na fatalne warunki a-

tmosferyczne ruch w Beski­
dzie Sądeckim i Niskim był
mniejszy. Interweniowaliśmy

w 45 przypadkach. Generalna
uwaga — młodzież chodzi na

wycieczki w tenisówkach i
trampkach, nawet w sanda­
łach, a więc w obuwiu zupeł­
nie nieprzydatnym na śliskim
terenie. Ną przykład z Jawo­
rzyny Krynickiej zwoziliśmy
17-letnią dziewczynę, która
złamała nofo gdyż miała na

nogach tenisówki”, (ans)

wybrało
(Inf. wł.) Do redakcji nade­

szło ponad 600 meldunków o

wykonaniu kolejnego, trzecie­
go już zadania NAL-73 pod ha­
słem „Biało - Czerwona”. W
jego realizacji uczestniczyło
ponad 5,5 tys. zuchów, harce­
rzy i dzieci niezrzeszonych z

całego województwa.
Jak zwykle, po odebraniu

meldunku odbyło się losowanie
nagród, którego dokonał 3-let-
ni Tomek Szatkowski w obec­
ności instruktorów Komendy
Chorągwi ZHP. Szczęśliwymi
zdobywcami nagród (rzutnika
do wyświetlania filmów wraz

z zesta-wem filmów) zostały
zastępy: „Sokoły” — Miecho-
wice Małe, pow. Dąbrowa
Tarn., „Stokrotki” — Osiecza-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kresem dla KR. Jako że deszcz

najbardziej dał się we znaki

dojrzałym żytom, powodując
spore ich wyłożenie — 3 pogoto­
wia techniczne z POM Kacice

będą wtedy miały najwięcej za­
jęcia. Muszą wszelkie awarie

wykonywać sprawnie i szybko,
żeby nie było zbytnich przesto­
jów maszyn. Wiadomo, że awa­
rie wprowadzają zawsze bała­
gan w ustalonym harmonogra­
mie prac sprzętu. A w najbar­
dziej pracowitych dniach żniw­
nych na maszynę czeka każdy z

niecierpliwością,
się, że w tej gminie
zostanie skoszonych
proc. zbóż. Byle tylko utrzyma­
ła się obecna pogoda.

Rolnicy spieszą się nie
ze sprzętem zbóż, ale i z

rywkami na ścierniskach,
sianiem poplonów. A to dlatego,
żeby nie dopuścić do wyrastania
chwastów, żeby wykorzystać
szybko wilgotny grunt, bo na

takim zaraz zazielenią się za­
siane nowe rośliny — peluszka,
koński ząb, wyka, słonecznik,
mieszanka.

Wieś Czechy. Józef Bujak
mocnymi rękami opiera się na

kosie. — Stara już jest — mówi
z uśmiechem — ale pilnuję jej,
bo lepszą ma stal niż te nowe.

Pokazuje zaraz na dowód no­
wiutką kosę, która wygląda

Przewiduje
do soboty
około 70

tylko
podo-
1z

szczęście?
ny, pow. Myślenice, „Wędrów­
ce” — Rzozów, pow. Kraków,
„Marsjanie” — Tarnów, „Wę­
drowniczki” — Kłaj pow. Bo­
chnia.

W najbliższy poniedziałek o

godz. 13 spotkamy się w naszej
redakcji z zastępowymi wy­
mienionych zastępów.

—0—
Przez cały czas

NAL-73 odbywa się
wodnictwo pomiędzy
Obliczona jest już punktacja
ogólna po dwóch zadaniach.
Pierwsze miejsce zajmuje hu­
fiec Kraków - Powiat (45 pkt.),
drugie — równorzędne (po 43
pkt.) hufce z Dąbrowy Tar­
nowskiej 1 z Olkusza, a trzecie
Tarnów — 38 pkt. (e) I

trwania
współza-
hufcami.

dyplomatyczne z USA?
QUITO (PAP)

Jak donosi wydawany w Bue­
nos Aires dziennik
władze argentyńskie
możliwość zerwania

dyplomatycznych z

głoski te bazują na

przez ministra gospodarki Ar­
gentyny, J. Gelbarda, not prze­
kazanych mu

d’affaires a. i .

M. V. Krebsa,
dyplomata USA
szkodliwe, jego
ewentualnej nacjonalizacji ban­
ków i handlu zagranicznego Ar­
gentyny. Min. Gelbard odrzucił

noty dyplomaty, jako niedopusz­
czalną ingerencję w wewnętrzne
sprawy Argentyny.

„Cronica",
rozważają
stosunków
USA. Po-

odrzuceniu

przez charge
ambasady USA,
W notach tych
wskazywał na

zdaniem, skutki

na

w Szwecji
(Inf. wł.) Krakowski zespół

studencki „Skalni” działający
przy Akademii Rolniczej w

Krakowie wyruszył na kolejne
tournee zagraniczne — tym
razem do Szwecji. Krakowski
zespół, który gościć będzie na

zaproszenie najstarszego zes­
połu szwedzkiego „Philocho-
res” (założonego przed 90 laty
w Uppsali) —• Zaprezentuje
pieśni i tańce góralskie.

Parlament egipski
potępia USA

KAIR (PAP)

Stały Komitet Zgromadzenia
Narodowego Arąbskiej Republi­
ki Egiptu podjął uchwałę, w

której stwierdza, że amery­
kańskie weto w Radzie Bez­
pieczeństwa wobec projektu re­
zolucji przedłożonego przez
państwa niezaangażowane, sta­
nowi wyzwanie wobec między­
narodowej opinii publicznej.

Wykorzystując prawo weta,
Stany Zjednoczone zamknęły
drzwi do dalszych kroków w

kierunku pokojowego uregulo­
wania kryzysu
niego, zgodnie z

dzynarodowym i

głosi uchwała.

bliskowschod-

prawem mię-
kartą NZ —

Konieczna ostrożność

na torach

(INF. WŁ.) W okresie od maja
br. niepokojąco zwiększyła się
ilość wypadków zarówno na

przejazdach niestrzeżonych jak i

strzeżonych.
Jak nas poinformowano w Za­

rządzie Drogowym przy DOKP
w Krakowie, przyczyną tego sta­
nu rzeczy są intensywne prace
rolne odbywające się w okresie
letnim. Zmęczeni pracą na po­
lach rolnicy nie zachowują nie­
stety należytych środków ostroż­
ności przy
Stwierdza

przypadki
są zawsze

zabitych i

rzęta, a także zniszczony sprzęt
gospodarski.

Apelujemy więc o zwiększoną
ostrożność przy przekraczaniu
przejazdów kolejowych. Wystar­
czy przecież popatrzeć uważnie
w obie strony, aby uniknąć nie­
szczęścia. (mb)

przekraczaniu torów,
się także dość liczne
nietrzeźwości. Skutki

tragiczne: wiele osób

rannych, zabite zwie-

55

£

W Japonii wzrost

zachorowan na raka
TOKIO (PAP)

Japońśki ośrodek badania
raka opublikował dane doty­
czące zachorowań na raka

płuc i gruźlicę. Z

tych wynika, że o :

r. na raka płuc
Japonii 768 osób,
zanotowano 12.287

nych przypadków. Rak płuc
stał się bardziej powszechną
chorobą od gruźlicy, na któ­
rą w 1947 r. zmarło 121.912

Japończyków, a w 1972 r. —

11.968.
Dr Yu Hlrayama oświad­

czył, że istnieje ścisły zwią­
zek między wzrostem śmier­
telnych zejść na raka płuc a

zwiększeniem liczby palaczy
tytoniu.

danych
ile w 1947
zmarło w

to w 1972
śmiertel-

Po dniach oczekiwań
czas gorączkowej pracy

trochę jak grzebień. — Kruszy
się, nienajlepsze teraz produ­
kują — tłumaczy Józef Bujak
jakby z wyrzutem pod adresem

producentów. To utrudnia i tak
nie łatwą robotę. A jego żona,
przerywając odbieranie ściętego
żyta opowiada, że pszenica —

eros i dańkowska — wyrosła
równa i mocna. Kupiła więc
sznurki do snopowiązałki, bo

wydawało się: maszyna wszyst­
ko zrobi. Ale jak przeszła nad

wsią ostatnia burza, to i tę
ładną pszenicę trzeba będzie —

no, nie kosą, ale kosiarką tyl­
ko ścinać. Na szczęście nie we

wszystkich rejonach niedawna

pogoda tak pokrzyżowała plany
rolników. Bo na przykład w

rejonie Prandocina, Szczepano­
wie, Waganowic maszyny będą
miały co robić na pszenicznych
polach.

W Proszowickiem już dziś wy­
snuwa się wnioski z trwających
żniw. Na następne przydałoby
się podwoić przynajmniej ilość

snopowiązałek, skoro o kom-

bajny dużo trudniej. Tych o-

statnich jest 8, kółka rolnicze

posiadają jednak tylko 2. Do­
brze, że i reszta włączy się do
zbioru zbóż na polach indywi­
dualnych rolników, ale to na­
stąpi dopiero po wykonaniu ro­
bót w gospodarstwach państwo­
wych, do których te maszyny
należą.

W tym powiecie, podobnie
zresztą jak i w innych, powoli
zaczyna się odczuwać spiętrze­
nie prac żniwnych. Teraz każ­
de ręce są na wagę złota. Tam

gdzie ich brakuje, a wiele jest
takich gospodarstw, będą pra­
cowały maszyny z KR, MBM,
będą pracowali młodzi z kół
ZSMW. Bo 5 tys. ha żyta, 8,5
tys. ha pszenicy, jęczmień i o-

wies — to wszystko musi być
uprzątnięte do jednego kłosa.
A nikomu bardziej na tym nie

zależy niż samym rolnikom,
którzy teraz, mając upragnioną
pogodę, nie pozwalają sobie na

zbyt wiele chwil wytchnienia.
Z częściami zamiennymi nie

System walutowy Zachodu

nadal w impasie
WASZYNGTON (PAP)

WaszyngtonieW

obrady tzw. Komitet
stu, który starał się
kryzysową sytuację,
tworzyła się na rynkach walu­
towych świata zachodniego.

*

Ministrowie z 20 krajów po­
lecili ekspertom przygotowanie

projektu reformy walutowej,
który ma być 'gotowy przed
dorocznym spotkaniem Między­
narodowego Funduszu Waluto­
wego w Nairobi we wrześniu
br. Uzgodnienie ostatecznej da­
ty przygotowania pełnego pro­
jektu jest głównym osiągnię­
ciem spotkania iv Waszyngto­
nie. Uważa się, że eksperci zo­
stali poinstruowani przez mini­
strów co do zasad przyszłego
porozumienia, lecz żadnych wy­
tycznych nie opublikowano.

Nie ukrywa się, że przed
ekspertami stoi trudne zadanie,
gdyż między stanowiskami po­
szczególnych krajów pozostały
znaczne różnice. Komentatorzy
twierdzą, iż nie udało się usu­
nąć rozbieżności między Stana-

zakończył
Dwudzie-

rozwiązać
jaka wy-

Zjednoczonymi a państwa-
zachodnioeuropejskimi

roli, jaką rezerwy

co

walutowe

powinny
nadmier-

nadwyżek

mi
mi
do
banków centralnych
grać w korygowaniu
nych deficytów lub
bilansu płatniczego.

Podsumowując wyniki posie­
dzenia wiceminister finansów
USA P. Volcker przyznał, że

jego uczestnikom nie udało się
osiągnąć wspólnego poglądu na

wiele ważnych problemów po­
rządku obrad. Jego zdaniem, o-

pracowanie projektu reformy
walutowej wymaga jeszcze dłu­
gich dyskusji i dalszego stu­
diowania problemu.

O „poważnych trudnościach"
mówił również minister finan­
sów Kanady J. Turner oświad­
czając, że nie oczekuje „osta­
tecznego rozwiązania problemu
nu. sesji MFW w Nairobi".

Jak pisze dziennik „Washing­
ton Post", rozwiązanie takich

problemów, jak wymienialność
dolara na złoto, rola złota w

nowym systemie i wiele innych
„wymaga jeszcze co najmniej
roku czasu”. ,

walczyć
Pucharu

fachów-

Na skutek skandalicznych warunków sanitarnych

(Inf. wł.) Z komunikatu

PAP-owskiego dowiedzieliśmy
się o zamknięciu przez San-

Epid. campingu „Gromady” w

Czarnym Potoku koło Krynicy.
Wczoraj rozmawialiśmy na ten

temat z Woj. Inspektorem Sa­
nitarnym w Krakowie, który
poinformował nas o przyczy­
nach zamknięcia campingu.

Pod koniec lipca na campin­
gu „Gromady” w Czarnym Po­
toku miało miejsce zatrucie po­
karmowe wczasowiczów. Kon­
trola przeprowadzona przez
San-Epid wykazała bałagan i

nieporządek oraz karygodne
zaniedbania sanitarne, które

pogorszyły się jeszcze na sku­
tek powodzi. Jakie warunki sa­
nitarne panowały w obiekcie
niech świadczy fakt, że tam

gdzie jest kuchnia, dokonywano
także prania bielizny, a znaj­
dujące się na terenie campingu
sanitariaty były zlokalizowane
w bezpośrednim
źródła wody. Woda ta

dawała się do spożycia,
to turyści korzystali
Komisja stwierdziła, że

sąsiedztwie
nie na-

a mimo
z niej,

na cam-

pingu panuje brud, nieporzą­
dek, a pole namiotowe znajduje
się na terenie podmokłym, co

oczywiście urąga warunkom

sanitarnym.
W związku z powyższymi

faktami wydano decyzję o za­
mknięciu campingu. Nb. stan sa­
nitarny i techniczny campingu
od dawna budził zastrzeżenia,
ale wnioski władz w tej spra­
wie nie były respektowane
przez „Gromadę”.

Nie jest to niestety jedyny
przypadek zaniedbań stwierdzo­
nych na obiektach „Gromady”.
W lipcu br. trzeba było za­
mknąć camping w Tęgoborzy,
który był użytkowany przez
„Gromadę” wbrew decyzjom
San-Epidu. Tutaj sytuacja by­
ła jeszcze bardziej alarmująca,
a walące się baraki i zmursza­
łe schody groziły wręcz bezpie­
czeństwu turysty.

Niech te dwie drastyczne de­
cyzje władz sanitarnych będą
ostrzeżeniem dla wszystkich ad­
ministratorów campingów i pól
namiotowych, (ans)

Krzyże Kawalerskie
Odrodzenia Polski o-

Janina Bobrowska,
Bruchal, Antoni

(Inf. wł.) Wczoraj odbyła się
uroczysta dekoracja zasłużo­
nych pracowników Prezydium
WRN w Krakowie odznaczenia­
mi przyznanymi przez Radę
Państwa z okazji Święta Odro­
dzenia.
Orderu

trzymali:
Stanisław

Grzyb, Jan Majkut, Jerzy Mi­
gała, Jan Niemczykiewicz, Ju­
lian Podkówka, Czesław Pa­
włowski, Bolesław Sukiennik i
Jan Radziszewski; 40 pracowni­
ków otrzymało Złote, Srebrne i

Brązowe Krzyże Zasługi. Po-

nadto — decyzją Rady Mini­
strów — na wniosek ministra

spraw wewnętrznych przyznane
zostały odznaki „Za zasługi w

ochronie porządku publicznego”
jedenastu działaczom i pracow­
nikom. Odznaczenie to otrzy­
mali m. in. prof. dr Witold Za­
krzewski — przewodniczący
Komisji Administracji i Po­
rządku Publicznego WRN oraz

Stanisław Gardela — członek

tej Komisji.
Dekoracji dokonali członkowie

Prezydium WRN Jan Sokołow­
ski, Tadeusz Maj i Marian
Kazberuk. (Iw)

Pożar w fabryce

sztucznych bomb atomowych
(S) Oto tragiczny bilans ostat­

nich 24 godzin:
+ W niewielkiej miejscowo­

ści Monteux, w departamencie
Vaucluse we Francji, wybuchł
groźny pożar w słynnych za­
kładach pirotechnicznych Rug-
gieri. 3 osoby zginęły w pło­
mieniach, a 9 zostało rannych.
Zniszczeniu uległo także kilka­
naście zabudowań fabrycznych.

Zakłady Ruggierl specjalizują
się w produkcji wszelkiego ro-

dzaju ogni sztucznych oraz

gnalizacyjnych materiałów woj­
skowych, m. in. pozorowanych
„bomb atomowych”, jakich u-

żywa się podczas manewrów.

0 Jak Już donosiliśmy, w

Bostonie na międzynarodowym
lotnisku — Logan wydarzyła
się tragiczna katastrofa lotni­
cza. Podchodzący do lądowania
w gęstej mgle samolot pasażer­
ski typu „DC-9” rozbił sie na

pasie startowym. Zginęło 88 o-

sób, Jedna osoba przeżyła ka­
tastrofę.

»y-

Cała niemal lekkoatletyczna
czołówka światowa startować

będzie w najbliższą sobotę i

niedzielę 4—5 bm. Reprezenta­
cja USA spotka się w Dakarze
z drużyną Afryki w swym do­
statnim meczu podczas zamor­
skiego tournee, natomiast 18

najlepszych zespołów męskich i
18 zespołów kobiecych
będzie w półfinałach
Europy.

Zdaniem wszystkich
ców, najciekawsza walka roze­
grana zostanie w półfinale Pu­
charu Europy drużyn męskich
w Celje, gdzie zmierzą się dru­
żyny NRF, Polski, Finlandii,
Hiszpanii, Szwajcarii, Jugosła­
wii. Faworytami są lekkoatleci
NRF, mający w swych szere­
gach mistrza olimpijskiego Wol-
fermanna oraz zawodników tej
klasy co Honz i Norpoth. O

drugie miejsce, premiowane
awansem do finału walczyć bę­
dą Polska i Finlandia.

W Oslo startują: ZSRR, Wiel­
ka Brytania, Włochy, Norwe­
gia, Belgia. Zdecydowanymi fa­
worytami są lekkoatleci ZSRR,

a na drugie miejsce typowana
jest Wielka Brytania. Chociaż

Anglicy wystąpią bez Bedfor-
da, to jednak powinni wyprze­
dzić Błochów i Węgrów;

W Nicei zmierzą się NRD,
Francja, Szwecja, CSRS, Rumu­
nia i Bułgaria. Reprezentacja
NRD, mająca w swych szere­
gach Bombacha, Fromma, Haa-

sego, Briesenicka to jeden z

kandydatów do zwycięstwa w

tegorocznym Pucharze Europy.
O drugie miejsce walczyć praw­
dopodobnie będą Francja i CSRS.

W rozgrywkach drużyn ko­
biecych jako kandydatów do
finału wymienia się ZSRR,
NRD, NRF, Węgry, Wielką
Brytanię i Polskę. Polki powin­
ny wyprzedzić w Warszawie

drużynę Bułgarii.
A oto zestawienie

drużyn kobiecych:
NRD, Węgry, Rumunia,
cljy, Norwegia, Szwajcaria. Sit-
tard: NRF, Wielka Brytania,1
Holandia, Francja, CSRS, Ju­
gosławia. Warszawa: ZSRR,
Polska, Bułgaria, Szwecja,
Austria, Finlandia.

półfinałów
Bukareszit

Wło-

Hutnik o krok od ekstraklasy

Bezbramkowe wyniki
w meczach baraźowych

Polonia — GKS 0:0

Pierwszy mecz barażowy o

miejsce w ekstraklasie piłkarskiej
rozegrany w Bytomiu pomiędzy
Polonią i GKS Katowice, zakoń­
czył się wynikiem bezbramko-

wym. Rewanż rozegrany zostanie
za tydzień w Katowicach.

Około 15 tysięcy widzów, w

tym zdecydowana większość go­
rących zwolenników Polonii, o-

puszczało stadion w nienajlep­
szych nastrojach. Gospodarze
rozegrali bardzo słabe spotkanie.
Byli wolni,, i w żaden sposób
sie mogli sforsować uważnie

grającej, wzmocnionej defensy­
wy Katowic. Bytomianie oddali
zaledwie trzy niezłe strzały, z

których jeden trafił w poprzecz­
kę. W zespole bytomskim trud­
no kogoś wyróżnić. Słaba for­
ma Polonii jest dużym zaskocze­
niem.

GKS Katowice pozostawił po
sobie lepsze wrażenie. Konsek­
wentnie realizował założenia

taktyczne, opracowane przez tre­
nera Tadeusza Forysia i wywal­
czył upragniony remis.

Odra — Hutnik 0:0

W pierwszym barażowym
meczu o miejsce w piłkarskiej
I lidze Odra Opole zremisowa­
ła z Hutnikiem Nowa Huta
0:0. Spotkanie oglądało ponad
10 tys. widzów.

Mecz był zacięty. Piłkarze
obu drużyn walczyli bardzo
ambitnie. Nieco więcej z gry
mieli gospodarze, ale ich na­
pastnicy nie potrafili wypraco­
wać sobie dogodnych sytuacji
podbramkowych. Hutnik pro­
wadził otwartą grę.

W drużynie Odry podobali się
skuteczny w akcjach defensyw­
nych Gołębiowski oraz pracowi­
ty Klose. W zespole Hutnika
nie było słabych punktów. Wie­
le oklasków zebrał bramkarz
Drewniak.

Hutnik: Drewniak, Stępkow­
ski, Bielewicz, Krzyźanowt&f,
Płaszewski, Ząbek, Sacher (od
82 min. Kruszec), Szewczyk, Sro­
ka (od 58 min. Kowalczyk), An-

kus, Konieczny.

Krakowscy pływacy startują
w X Morskim Maratonie

Wpiątekiwsobotętj.3i4
sierpnia odbędzie się tradycyjny
X jubileuszowy Maraton Morski.
Do tej trudnej próby zgłoszonych
zostało 15 pływaków z całego,
kraju. Nie zabraknie w nim

pływaków naszego okręgu. W

grupie juniorów, która startować

będzie 3 bm. na trasie Chałupy
— Puck długości 6,5 km wystą­
pią reprezentanci krakowskiej
Wisły: Ryszard Wysocki 1 Ro­
bert Schoffer.

Seniorzy będą mieli do poko­
nania trasę: Westerplatte — Hel

długości 23,5 km. W pierwszym
dniu zawodów grupa śmiałków

podejmie próbę przepłynięcia
Zatoki Puckiej na trasie Hel —

Puck długości 30,2 km. Do tej
próby zakwalifikowani zostali-

Ryszard Stępak (TKKF Stocznio­
wiec Szczecin), Czesław Szulc,

Ryszard Ossing i Tadeusz Ma­
zur (wszyscy Lech Poznań). W

grupie seniorów Kraków repre­
zentować będą: Jan Gorzkowskl

(niestowarzyszony) Zygmunt Ko­
walski (KSZO Ostrowiec) i ra­
townik Jan Jaworski.

W zgłoszonej piętnastce zawod­
ników znajdują się trzy kobiety,
a wśród nich znana pływaczka
Zarzeczańska.

W roku przyszłym polscy ma­
ratończycy mają zamiar pokusić
się o podjęcie próby przepłynię­
cia kanału La Manche. Organi­
zatorami tej trudnej imprezy są:

Marynarka Wojenna PRL, ■Ty­
godnik „Sportowiec” oraz Gdań­
ski Okręg Pływacki. Sędzią
głównym zawodów wyznaczony
został prezes Krakowskiego O-

kręgowego Związku Pływackiego
mgr Maciej Choma, (iłp)

Zwycięstwo piłkarzy
Garbarni

Przygotowująca się do rozgry­
wek Ii-ligowych, drużyna Gar­
barni rozegrała w Limanowej
towarzyskie spotkanie z tamtej­
szym zespołem MZKS Limano-
via. Mecz zakończył się zasłużo­
nym zwycięstwem zespołu kra­
kowskiego 1:0 (1:0).
bramkę zdobył w 15
Pilarski.

Całkowity dochód

przeznaczono na budowę Domu
im. Janka Krasickiego.

Torowe mistrzostwa

Polski

Zwycięską
min, gry

z meczu

ma na razie wielkiego kłopotu.
Ale też maszyny wyszły dopie­
ro w pole. Nie zdążyły się zu­
żyć płótna snopowiązałek ani

aparaty tnące kosiarek. A więc
te najważniejsze części, których
nie ma aktualnie w składnicach

spółdzielczych, których niewiel­
ki tylko zapas posiadają MBM i
POM. W składnicy proszows­
kiego PZGS kierownik martwi
się przede wszystkim o te trud­
ne do zdobycia artykuły. Ale
ma również inne kłopoty i bra­
ki, których nie sposób tu wy­
mienić. Wystarczy powiedzieć,
że z 32 zamówionych pozycji
„Agroma” w pełni zrealizowała

dopiero 5.
Mimo niemałej ilości żniw­

nych problemów wszyscy — i

rolnicy, pracownicy współpra­
cujących ściśle z rolnikami in­
stytucji wiejskich stwierdzają
zgodnie: jeśli będziemy mieli
taką pogodę to damy sobie ra­
dę. Nawet z tymi płótnami od

snopowiązałek, bo już teraz
niektóre gospodynie zakupiły
płótno żaglowe i zeszywają je
pracowicie, by odpowiadało
wielkością wymaganiom maszy­
ny. Żeby tylko snopowiązałki
w najgorętsze dni nie czekały
na „osprzętowienie”.

Cieszy taka zapobiegliwość
rolników. I jednocześnie nasur

wa się przykra refleksja — nie
oni powinni tracić czas na po- j
dobne prace, (mg) I

Dnia 31 lipca 1973 r. zmarł

RUDOLF SOCHA
starszy mistrz budowy — długoletni zadłużony pracownik
Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budowy Pieców Przemy­
słowych, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, wycho­

wawca licznych fachowych pracowników.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 sierpnia, o godzinie 14,

w Szczepanowie, pow. Brzesko.
Jego Żonie 1 Rodzinie składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR,
RADA ZAKŁADOWA, RADA ROBOTNICZA

1 ZAŁOGA KRAKOWSKIEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWY PIECÓW
PRZEMYSŁOWYCH

Z głębokim żalem zawiadamiamy,
1973 roku zmarł w Oświęcimiu

______ __ __ _ r_

że w dniu 31 lipca

ANTONI MRZYGŁOD
długoletni i zasłużony
niący przez wiele kadencji funkcję przewodniczącego
Rady Oddziału 1 członka Rady (.Społem” WSS w Krakowie.

Odszedł od nas prawy obywatel, ceniony i doświadczony
działacz społeczny.

Cześć Jego pamięci!
RADA 1 ZARZĄD ODDZIAŁU „SPOŁEM”

WSS w OŚWIĘCIMIU
AKTYW CZŁONKOWSKI i ZAŁOGA

ODDZIAŁU „SPOŁEM” WSS w OŚWIĘCIMIU

działacz ruchu spółdzielczego, peł-

W ostatnim dniu torowych
mistrzostw Polski, rozgrywanych
na torze warszawskiego „Orła”,
tytuł mistrza Polski w sprincie
zdobył Janusz Kotliński (Włók­
niarz Łódź).

W drugiej konkurencji dnia

wyścigu drużynowym na 4000 m

na dochodzenie tytuł mistrza
Polski zdobyła czwórka LKS

Gryf Szczecin w składzie: Ber­
nard Kręczyński, Kazimierz Wą-
sary, Józef. Paluch i Romuald
Szkudasz.

Międzynarodowy turniej
tenisowy w Krakowie

Wczoraj rozpoczęły się w Kra­
kowie międzynarodowe VIII mi­
strzostwa tenisowe federacji
„Start”. Z zawodników zagra­
nicznych startują tenisiści NRD,
Węgier i CSRS.

W grze pojedynczej mężczyzn
wyłoniono już pierwszego półfi­
nalistę. Jest-nim Meres z Nad-
wiśłanu, który pokonał Paala

(Węgry) 6:1, 7:5. W pozostałych
pojedynkach ćwierćfinałowych
spotkają się: Rybarczyk (War­
szawianka) — Kelemen (Węgry),
Berces (Węgry) — Regulski (gra
przerwana przy stanie 6:4, 4:6)
i Nowak (Nadwiślan) — Bouzek
(CSRS).

W półfinałach kobiet grać bę­
dą Oraczowa (Nadwiślan) —

Spilżyc (Warszawianka) i Warga
(Węgry) z Langnfeld (Nadwi­
ślan) bądź Kowalską (Warsza­
wianka), gdyż pojedynek ćwierć­
finałowy między tymi zawod­
niczkami przerwano przy stanie
7:5, 1:2.

Początek spotkań dziś o gedz.
9, natomiast półfinały rozpocz-
ną się o godz. 16. (tg)



CZWARTEK, 2 SIERPNIA 1973 R. — NR 18S GAZETA KRAKOWSKA' Str. 3

D
zisiaj już jest spo­
kój, ale wczoraj
mieliśmy urwanie
głowy. Z Lubelskie­
go przyjechały sa­
mochody z dużym

transportem truskawek. Uru­
chomiliśmy trzecią zmianę,
aby ratować co się da, bo
owoce nadeszły w opłakanym
stanie.

— Ale dlaczego z Lubel­
skiego aż do was, do Tym­
barku?

— Bo podobno tylko nasz

zakład dysponował w tym
czasie wolnym potencjałem
przetwórczym. Mamy bowiem
wysoko wydajną, automatycz­
ną prasę do wyciskania soku
z owoców.

I tak volens nolens mam

wątek do tematu rozmowy z

dyrektorem Krakowskich Za­
kładów Przemysłu Owocowo-
Warzywnego w Tymbarku,
posłem Stanisławem Sznaj-
drem. Ciągle jeszcze — wy­
jaśnia dyrektor Sznajder —

mszczą się skutki niedoinwe­
stowania naszej branży. W
świecie zanika niemal całko­
wicie praktyka sporządzania
soków, konfitur, win w do­
mu. Staje się tak wskutek
silnej ekspansji przemysłu o-

•wocowo-warzywnego, który
oferuje wysoko jakościowe
przetwory, powiększa ich wy­
bór i nowe sposoby coraz

praktyczniejszego ich użyt­
kowania. Fabryczne przetwo­
ry mogły wygrać konkuren­
cję — z domowymi dzięki
przystępnym cenom. Istotna
więc stała się nowoczesna

technika, mogąca zapewnić
wysoko wydajną produkcję, a

w efekcie — odpowiednie ce­
ny.

Ma, oczywiście, niemałe za­
sługi na tym polu również
nasz przemysł. Dźwignął się
w ostatnich latach jego po­
ziom techniczny, wzrosła po­
ważnie produkcja. Np. do nie­

dawna zakład w Tymbarku,
aby przerobić w sezonie 20
tys. ton jabłek, musiał za­
trudniać okresowo (na 60—70
dni) 200 osób. Teraz do takiej
ilości surowca przyjmuje już
tylko 30 osób. Kiedyś przykle­
janiem etykiet do butelek
zajmowało się kilkanaście
pracownic, teraz dzięki zme­
chanizowaniu tej czynności —

wystarcza jedna osoba.
A mimo to Tymbark i pod­

ległe mu zakłady w Tarno­
wie I w Nowym Sączu wciąż
nie zapewniają dostatecznej
podaży soku z czarnej lub
czerwonej porzeczki, koncen­

obok jabłoni i śliw ważną
kulturą ogrodniczą.

W ten sposób kształtuje się
rejonizacja bazy surowcowej
dyktowana przede wszystkim
odrębnościami mikroklimatu.
Tarnów i Dąbrowa Tarnow­
ska specjalizować się będą z

kolei w uprawach pomidorów,
truskawek i ogórków. Prze­
mysł nadając te kierunki mu­
si równocześnie zwiększać po­
tencjał przetwórczy, zwłasz­
cza, że — jak wspomnieliś­
my — jest on niedoinwesto-
wany. Dlajego właśnie zakła­
dy kluczowe w Nowym Są­
czu, Tarnowie i Tymbarku o-

do przerobu pomidorów i
truskawek. Zapadła prócz te­
go decyzja o budowie w po­
wiecie dąbrowsko-tarnowskim
nowego zakładu przetwórcze­
go, który w roku 1980 będzie
przerabiał 15 tys. ton pomi­
dorów i 1.500 ton truskawek.
Natomiast Tymbark będzie
nadal rozwijać produkcję so­
ków pitnych, w tym głównie
z czarnej porzeczki.

*

szklance stoi przede
mną sok wieloowocowy
skomponowany z jabłek,

śliwek i pomarańcz. Ma nie­
co zmętniały, nieklarowny

wartości. W Tymbarku zasta-

ję włanie doc. dr Jerzego
Kuszlika z Instytutu Przemy­
słu Fermentacyjnego w War­
szawie, który prowadzi nad­
zór nad próbami produkcji
proszku z truskawki —

wprost z miazgi owocowej.
Jeśli próby te udadzą się w

pełni, będziemy mogli oczeki­
wać wysoko jakościowego pro­
duktu — truskawki w prosz­
ku. Zamierza się przetwarzać
na proszek tym systemem —

także pomarańcze.
Nasz przemysł — mówi

dyrektor Sznajder — dosko­
nali jakość swoich wyrobów.

WITAMINY potf KAPSLA
tratu pomidorowego, czy rie-
lonego groszku.

*

Kto ma Inspirować rozwój
przetwórstwa owoców i
warzyw — przemysł czy

rolnictwo?
Dylemat ten moi rozmówcy

w Tymbarku rozsądzają jed­
noznacznie. — PRZEMYSŁ!
To właśnie dzięki niemu w

Limanowskiem 13 proc, grun­
tów zajmują uprawy sadow­
nicze. Z inicjatywy przemy­
słu rozwinęła się 1000-hekta-
rowa dziś uprawa niezna­
nych tu przedtem prawie
wcale krzewów czarnej po­
rzeczki. Tymbark zaś stał się
największym w kraju produ­
centem soku — napoju, któ­
ry zrobił furorę nie tylko w

Polsce. Okazuje się, iż upra­
wy porzeczkowe najlepiej u-

dają się w Limanowskiem i
Nowosądeckiem, stając się

trzymają w najbliższych la­
tach solidne wsparcie finan­
sowe na łączną kwotę około
500 min zł. Są to pierwsze
po wojnie tak duże jednora­
zowe nakłady inwestycyjne.

Służyć one będą głównie
modernizacji i unowocześnie­
niu urządzeń wytwórczych,
po to, aby zwiększyć wydajność
produkcji przetworów, rozsze­
rzyć ich asortyment i popra­
wić jakość. W Nowym Sączu
— w zakładzie najbardziej
dotąd zaniedbanym — po­
wstaną nowe oddziały pro­
dukcyjne, w których zainsta­
lowana zostanie importowa­
na, wysoko wydajna linia do
przerobu jabłek i śliw, o wy­
dajności 17 tys. ton owoców
w sezonie. Zwiększona będzie
także produkcja groszku kon­
serwowego z 500 do 2.000 ton
rocznie. W Tarnowie zbuduje
się nową halę produkcyjną

wygląd, a ja właśnie nie mam

przekonania do tego rodzaju
soków.

Pańskie uprzedzenia — tłu­
maczy dr Henryk Ichas, za­
stępca głównego inżyniera do
spraw produkcji w Tymbar­
ku — nie mają uzasadnienia.
Soki pitne, w większości wy­
padków, im bardziej są kla­
rowne, zawierają tym mniej
wartości smakowych i odżyw­
czych. A przecież idzie o to,
aby zachować ich jak najwię­
cej, ale w takim wypadku sok
np. z jabłek nie może być na­
pojem klarownym.

Podobne efekty jakościowe
zamierza się uzyskać również
w odniesieniu do proszków
owocowych. Dotąd bowiem
najpierw otrzymywało się z

owoców płyn zagęszczony, w

dalszej kolejności dopiero pro­
szek, wskutek czego wyrób
ten tracił nieco na swojej

Do niedawna jeszcze półpro­
dukty, czyli wstępnie przero­
bione owoce przechowywane
były przy pomocy chemicz­
nych środków konserwują­
cych. Nie sprzyjało to jakości
przetworów.

Obecnie myśli się o nowej
metodzie konserwowania —

przy pomocy niskich tempe­
ratur. Pod koniec bieżącego
pięciolecia powstanie zamra-

żalnia owoców i warzyw. Za­
chowają one wówczas swoją
naturalną postać, bez wzglę­
du na porę ich przerobu bę­
dą stanowiły zawsze świeży
surowiec. *

kantorku oddziału pro­
szków owocowych —

grupka młodych ludzi.
Wśród nich inżynierowie,
technicy — pełniący w Tym­
barku odpowiedzialne stano­
wiska kierowników, majstrów,

brygadzistów. Niemal 80 proc,
kadry kierowniczej — stwier­
dza dr Ichas — to młodzi lu­
dzie. Zalicza się do nich mgr
inż. Andrzej Jamróz, szef
działu służby kontroli (był
delegatem na VI Zjazd Par­
tii). Pochodzi z Tymbarku,
przyszedł do zakładu po Tech­
nikum Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego, później u-

zyskawszy stypendium fundo­
wane ze swojego zakładu,
skończył we Wrocławiu stu­
dia rolnicze i pracuje znów
w Tymbarku.

Z zakładem związała się
także mgr Marta Jurkiewicz,
kierownik działu produkcji
proszków owocowych i aro­
matów. Dwa lata temu skoń­
czyła zaocznie studia w Ło­
dzi, otrzymała mieszkanie
zakładowe i osiadła w Tym­
barku. Zostałam tu również
dlatego — uzasadnia swoją
decyzję — że w zakładzie pa­
nuje dobra, koleżeńska atmo­
sfera i duża życzliwość ze

strony kierownictwa. Potwier­
dza to technik Adam Urbań­
ski. Jest rodem z Tymbarku,
tu ukończył Technikum Prze­
twórstwa Owocowo-Warzyw­
nego i od lutego br. jako ab­
solwent tej szkoły pracuje w

zakładzie.
Kiedy na pożegnanie piję

sok z czarnej porzeczki, do­
cent Kuszlik z Warszawy
stwierdza autorytatywnie ja­
ko naukowiec, że jest to naj­
lepszy tego rodzaju sok nie
tylko w Polsce. Wysoką je­
go jakość przypisuje w dużej
mierze właśnie wysokim kwa­
lifikacjom załogi. Prawie
wszyscy szeregowi pracowni­
cy legitymują się cenzusem

szkoły zawodowej. Czyż może
zresztą być inaczej, skoro do
przemysłu owocowo-warzyw­
nego wkracza w szybkim tem­
pie nowoczesna technika?

TADEUSZ STEC

Nowości

Literackiego
Sigrid Undset — KRYSTYNA

CÓRKA LAYRANSA, WL, t. I/Il
95 zł. Wznowienie głośnej powie­
ści norweskiej pisarki, laureatki

Nagrody Nobla.

Charles Reade — KLASZTOR
I MIŁOŚĆ, WL, t. I/II 50 zł. Ro­
mans historyczny pióra XIX-

■wiecznego pisarza angielskiego.
Tadeusz Holuj — OPOWIADA­

NIA WYBRANE, WL, s. 290, ce­
na 25 zł.

Jan Joors — CYGANIE, WL, s.

360, cena 30 zł. Opowieść auten­
tyczna. Autor przez kilka lat był
członkiem obozu cygańskiego.

Julian Maj - NA DROGACH
DO PIEKIEŁ, WL, s. 264, cena.

38 zł. Wojenne wspomnienia le­
karza wojskowego.

Waldemar Babinicz — WY­
ZNANIA PO ŚLUBIE, WL, s. 243,
cena 15 zł. Powieść, której akcja
toczy się w „domu weselnym”
małomiasteczkowej rodziny.

Leszek Elektorowicz — MOTY­
WY ZACHODNIE, WL, s. 434, ce­
na 38 zł. Wybór felietonów i
szkiców drukowanych w prasie
literackiej w latach 1968—1972.

Wiesław Paweł Szymański —

NEOSYMBOLIZM, WL, s. 385,
cena 45 zł. Rzecz o awangardo­
wej poezji polskiej w latach

trzydziestych,
Alceo Valcinl — GOLGOTA

WARSZAWY, WL, s. 350, cena 35
zł. Wspomnienia z lat 1939 —

1945.

KONSPIRACYJNA PUBLICY­
STYKA LITERACKA 1940-1944,
WL, s. 288, cena 50 zł. Opracowa­
nie i wstęp Zdzisława Jastrzęb­
skiego.

JAN Dąbrowski — Z ANGLI­
KAMI NA CO DZIEŃ, WL, s

375, cena 55 zł. Listy z Anglii
1939—1945,

LITERATURA OKRESU MŁO­
DEJ POLSKI, t. III, Z cyklu
„Obraz literatury polskiej XIX
iXXwieku” — pr.zb.WL,s.
782 + 285 zdjęć, cena 160 zł.

Tadeusz Żeleński - Boy — O
WYSPIAŃSKIM. Opracowanie
St. W. Balicki, WL, s. 468, cena

110 zł.
Maria Kownacka '— WESOŁE

PRZEDSZKOLE, WL, s. 100, ce­
na 30 zł. Książka dla dzieci. Ilu­
stracje J. Krzemińskiej.

Adam Augustyn — PRZYJA­
CIELE KONSTANTEGO, WL, s.

32, cena 15 zł. Ilustracje Janusza
Grabińskiego.

Książki nadesłane
SŁOWNIK ŁACINY ŚRED­

NIOWIECZNEJ W POLSCE, t.

111 — zeszyt 7 (25), „Ossolineum”,
cena 22 zł, SŁOWNIK STARO­
POLSKI t. VI, zeszyt 7 (40), „Os­
solineum”, cena 20 zł, 3OCZNIK
BIBLIOTEKI POLSKIEJ AKA­
DEMII NAUK W KRAKOWIE,
rok XVIII — 1972, „Ossolineum”,
s. 272 . cena 55 zł, KATALOG
WYDAWNICTW POLSKIEJ
AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI 1947
— 1952 — pr. zb. „Ossolineum”,
s. 121, cena 30 zł. Henryk Barycz
— JAN ŁASICKI — Studium z

dziejów polskiej kultury nauko­
wej XVI wieku, „Ossolineum”,
s. 180, cena 35 zł, MODERNIZM
W LITERATURACH SŁOWIAŃ­
SKICH (południowych i zaohod-
nich) — prace krakowskiego o-

środka slawistycznego, „Osso­
lineum”, s 216. cena 35 zł, RO­
CZNIK SLAWISTYCZNY — t

XXXIV, cz. II, „Ossolineum”, s.

496. '■ena 80 zł, ROCZNIK SŁA­
WI •lYCZNY, — t . XXXIV, cz.

I, „Ossolineum”, s. 140, cena 25
zł. RUCH LITERACKI — zeszyt
3 (78). cena 7 zł, STUDIA HI­
STORYCZNE — zeszyt 2 (61),
cena 25 zł.

Zakłady Drobiarskie w Tomaszowie Mazowieckim należą
do najnowocześniejszych tego typu zakładów w kraju. Rocz­
nie produkuje się tu 5.100 ton drobiu bitego (kur, kaczek
1 gęsi). Zakład zatrudniający 900 osób prowadzi również ho­
dowlę drobiu. Roczny przychówek z Tomaszowa wynosi
2 min sztuk piskląt. CAF — Zbraniecki

Jerzy Nowosielski — laureat nagrody I stopnia Ministra Kultury

i Sztuki w dziedzinie plastyki roku 1973

Zjawisko w polskiej sztuce

niepowtarzalne
D

ziałalność plastyczna krakowskiego
środowiska. „Posiada ono swoje
specyficzne cechy dość wyraźnie
odróżniające je od innych środowisk
artystycznych w kraju. Żywo rea­
gując na współczesne tendencje ar­

tystyczne, zawsze zachowuje — wałęsającego
się tu po staromiejskich uliczkach ducha mło-

“

dopolskiej bohemy — zawsze obfituje w oso­
bowości mocne i niezwykłe. Nie ulega wątpli­
wości, że w łańcuchu działań kulturotwórczych
Kraków ze swoimi artystycznymi ugrupowa­
niami, Akademią Sztuk Pięknych, różnorod­
nym, że nawet niespójnym środowiskiem
twórczym odgrywa niepoślednią i inspirującą
rolę” — pisał w Święto Plastyki, Andrzej
Polio.

Tu właśnie w tym środowisku kształtowała
się malarska osobowość JERZEGO NOWO­
SIELSKIEGO. W tym mieście, w Instytucie
Sztuk Plastycznych studiował malarstwo w

latach 1940—1942 u profesora St. Kamockiego
a potem w Akademii Sztuk Pięknych w pra­
cowni profesora E. Eibischa.

J. Nowosielski należał do grupy młodych
plastyków nazwanej Grupą Plastyków Nowo­
czesnych. „W 1955 roku mimo niewątpliwie
występującego w tym czasie zamętu nastą­
piło znaczne ożywienie działalności artysty­
cznej i krytycznej, wznowiono kontakty z

ważniejszymi środowiskami artystycznymi
Europy. Rozwijają się też najrozmaitsze kie­
runki sztuki”.

I wtedy też ustala się ostateczny kształt
malarskich wizji Jerzego Nowosielskiego.
Bardzo osobisty, konsekwentny proces twór­
czy tego artysty sprawił, że jego malarstwo
stało się w sztuce polskiej zjawiskiem
niepowtarzalnym i niezastąpionym. Jest jed­
nym z niewielu twórców, których linia roz­
wojowa dotyczy tego samego typu malarstwa,
nazwanego figuratywnym, oscylującego mię­
dzy abstrakcją a sztuką figuralną, zdającego

,się nawiązywać genezą i formą do sztuki bi­
zantyjskiej. Grupy tematyczne tego malarza
to przede wszystkim portret, akt, pejzaż,
martwa natura — w każdej z nich powstało
już po kilkadziesiąt lub kilkaset obrazów i ry­
sy nków.

adna poważniejsza impreza artystycz-
na w kraju lub prezentacja sztuki pol­
skiej za granicą od wielu już lat nie

może pominąć dzieł Nowosielskiego. Jego
obrazy będące w posiadaniu wielu kolekcji
muzealnych stanowią obecnie stałą pozycję
w sztuce polskiej XX wieku.

Działalność artystyczna tego twórcy obej­
muje również malarstwo architektoniczne —

tworzenie licznych polichromii. W latach 1957
—1962 Nowosielski mieszkał i pracował w Ło­
dzi. Prowadził wtedy Pracownię Tkanin De­
koracyjnych, a następnie Pracownię Malar­
stwa w Państwowej Wyższej Szkole Sztuk Pla­
stycznych. Przez pewien okres był także kie­
rownikiem artystycznym Centralnej Dyrekcji
Teatrów Lalkowych, gdzie opracowywał pro­
jekty kostiumów, oprawę scenograficzną kil­
ku sztuk dla teatrów lalek w Łodzi, Gdańsku,
Bielsku. Od 1962 roku — docent krakowskiej
Akademii Sztuk Pięknych — prowadzi tu

pracownię malarską. Do licznych jego zajęć
dołączyć więc trzeba jeszcze działalność pe­
dagogiczną.

Jerzy Nowosielski prace swoje prezentował
z dużym powodzeniem między innymi w Cze­
chosłowacji, Holandii, Danii, Francji, Jugo­
sławii, NRD, NRF, Turcji, USA, Włoszech. Za
twórczość i poszczególne dzieła otrzymał li­
czne wyróżnienia i nagrody: nagrodę II stop­
nia Ministra Kultury i Sztuki za obraz eks­
ponowany na wystawie XX-lecia PRL, na­
grodę Ministra Kultury i Sztuki w 1957 ro­
ku, nagrodę państwową II stopnia w 1962 ro­
ku za całokształt twórczości. (mg)

(45)
— A może jednak trzeba było po­

dejść do chorego i zbadać mu puls?
Może wówczas nie doszłoby do nie­
potrzebnego zgonu człowieka?

Dyrektor milczał. Przesłuchanie
przybierało nieoczekiwany obrót.
Był zaskoczony.

— Dlaczego tak lekko choremu
przydzielił pan separatkę? — zapy­
tał oficer milicji.

Postomski nieznacznie odetchnął.
Rozmowa wkraczała na bezpiecz­
niejsze tory.

— A co miałem robić? Dyrektor
szpitala musi być po trosze dyploma­
tą. Nie wolno mu narażać się moż­
nym tego świata. Trzeba stale lawi­
rować. Czy pan wie, majorze że my
odpowiadamy karnie nawet za to, że

więcej ludzi wyleczymy?
Major zdziwił się.
— Zaraz panu wytłumaczę. Ma

pan w szpitalu sto łóżek. Otrzymuje
pan co miesiąc pieniądze na wyży­
wienie stu osób i odpowiedni ryczałt
na lekarstwa. Nagle wybucha jakaś
epidemia, zdarza się większa kata­
strofa, nie może pan odmówić przy-.

jęcia pacjentów w czasie ostrego
dyżuru. Wstawia, się więc dziesięć
dostawek na korytarzu, aby urato­
wać życie jeszcze dziesięciu osobom.
To kosztuje dodatkowo i dyrektor
odpowiada za przekroczenie pozycji
budżetowych. Do niedawna, majorze,
musieliśmy nawet planować ilość
zgonów. Dobrze, że chociaż premii
nie odbierali i nie kazali się tłuma­
czyć z niewykonania tego planu.

Kaczanowski roześmiał się.
— Dobrze się panu śmiać, bo pam

pracuje w milicji. Gdyby pan był
na moim miejscu, daleko byłoby
panu, do śmiechu. A co do tej sepa­
ratki, czy miałem wybór? Na moim
biurku telefony zaczęły się urywać.
Przychodzi do szpitala dyrektor Ma­
liszewski i musi mieć maksimum
opieki, a przede wszystkim własny
pokój. Tłumaczyłem, że dla takich
Bardzo Ważnych Osób istnieje kli­
nika rządowa, a mój szpital jest dla
zwykłych śmiertelników. Nic nie
pomogło. Ostatecznie bez tej sepe-
ratki doktór Niekwasz obejdzie się
przez 5—6 dni. Ustąpiłem. Z „górą”
dyrektor szpitala nąusi żyć w zgo­
dzie.

— A któż to tak telefonował do
pana?

— Najpierw naczelny dyrektor
„Maszynoimportu”. Później wicemi­
nister Lipa z przemysłu maszyno­
wego. Kolejno trzech czy czterech
dyrektorów departamentu z Mini­
sterstwa Zdrowia, Szczęścia 1 Wszel­
kiej Pomyślności. W końcu moja
bezpośrednia władza, naczelnik
Władysław Purzyński z Wydziału
Zdrowia. Miałem z tymi wszystkimi
panami zadzierać.

— Sam bym choremu odstąpił
mój gabinet.

— Widzi pan, majorze, jak to jest.
— A co pan może powiedzieć o

doktorze Pawle Wildnerze?
— To zdolny lekarz. Młody, a

chociaż brakuje mu doświadczenia
zarówno życiowego, jak i zawodo­
wego, zapowiada się ha dobrego
neurologa. Otwarta głowa.

— Z dużym zarostem.
— Na pewno pan zna moją wojnę

z Wildnerem o jego brodę. Tak
prawdę mówiąc, ani ta broda, ani
te wąsy u niego specjalnie mi nie
przeszkadzają. Gdybym jednak nie
wojował z młodym człowiekiem, po­
łowa lekarzy i stażystów wygląda­
łaby na tryglodytów.

— Czy Wildner miewał jakieś za­
targi z doktorem Niekwaszem?

— On wojuje ze wszystkimi le­
karzami. Inaczej byłby chory. To
rogata dusza, ale lekarz z powoła­
nia. Ma do wszystkich pretensje, że

jego oddział jest w porównaniu z po­
zostałymi zbyt mały, no i mniej no­
woczesny. Trochę w tym racji, lecą
to jeden z nielicznych tego typu od­

działów przy zwykłym szpitalu. Nie­
kwasz ma najlepsze i najbardziej
nowoczesne sale operacyjne w całej
Warszawie. Wildner nieraz domagał
się zaadaptowania przynajmniej je­
dnej z tych sal na potrzeby neuro­
chirurgii. Niekwasz o tym nie chciał
nawet słyszeć. Zresztą z podobnymi
żądaniami Wildner występował nie
tylko pod adresem chirurga, ale i
innych ordynatoróyy. Gdyby mógł,
to cały szpital zamieniłby na zakład
dla nerwowo chorych.

— Wildner pomimo młodego wie­
ku jest już ordynatorem?

— Nie. Nie ma jeszcze specjaliza­
cji drugiego stopnia i tak prędko jej
nie zrobi. Ordynatorem jest starszy
lekarz, który jednak energią nie do­
równuje naszemu brodaczowi. De
facto raczej Wildner pełni tę funkcję.

— Czy to prawda, że Wildner
groził odejściem, jeżeli każę mu się
zgolić brodę?

— On groził, że odejdzie, Ja mó­
wiłem, że go wyleję. Żaden z nas

nie brał tego poważnie.
— Teń młody człowiek ma opinię

wielkiego uwodziciela. Zwłaszcza
pielęgniarek.

— 'Właśnie. Dlatego lekarki tak go
nie lubią. Wołałyby, żeby nimi się
interesował. Wildner lubi epatować,
więc też stara się jak najbardziej
zarobić na tę opinię. Ale ostatnio się
uspokoił. Tym razem chyba wpadł..
Kto wie, czy i z brodą się nie pożeg­
na, podobnie jak z wolnością kawa­
lerską. Znalazła się Dalia, która go
ostrzyże,

(o. d. n.)

DO REDAKCJI

DODATKOWY WAGON
W związku z notatką prasową zamieszczoną w „Mini try­

bunie wczasowej", Dyrekcja OKP w Krakowie uprzejmie
informuje, że Ministerstwo Komunikacji przydzieliło z dniem
10 sierpnia dodatkowy wagon z miejscami do leżenia w po­
ciągu międzynarodowym „Nord Orient" relacji Warszawa —

Warna przez Zebrzydowice. Rozkładowy odjazd pociągu
z Katowic godz. 23.47, przyjazd do Warny godz. 10.53. Po­
dróżni mogą zaopatrywać się w bilety w kasach rezerwacji
miejsc stacji Kraków Główny.

Dyrekcja DOKP — Kraków

LALUNIE TAKSUJĄ
W odpowiedzi na artykuł pt. „Lalunie taksują” Zarząd

Krakowskiego Przedsiębiorstioa Przemysłu Gastronomiczne­
go Wyjaśnia, że w związku z rozszerzeniem programu arty­
stycznego i koniecznością ściślejszych selekcji konsumentów
w reprezentacyjnych zakładach gastronomicznych podwyż­
szono ceny biletów wstępu w następujących lokalach:
„TVardowska" z 40 na 70 zł, „Feniks", „Kaprys" i „Warsza­
wianka” z 30 na 50 zł.

Wybrzydzanie się na słaby program artystyczny nie ma

uzasadnienia, bowiem od 16 czerwca restauracja „TVardow-
ska" prezentuje kolejny show wysoko oceniany przez konsu­
mentów. W uariete występują najlepsi soliści Teatru Mu­
zycznego w Krakowie — Barska, Adler, Raczkiewicz, Hecz-
ko. Z powodu braku obsady gwarantującej powodzenie, zor­
ganizowanie drugiego uariete jest niemożliwe.

Niemniej jednak wspólnie z Estradą Krakowską zarząd
czyni starania o podniesienie poziomu programów rozryw­
kowych, o czym świadczy udany program prezentowany
w kawiarni „Ratuszowa".

Dyrektor mgr MIECZYSŁAW HETMAŃSKI

BAŁAGAN USUNIĘTO
W Ilad ta notatką „Rozkopali i odeszli" Wydział Gospo­

darki Komunalnej i Mieszkaniowej Prez. DRN Krowodrza
w Krakowie informuje, że krytyka była słuszna. Przedmio­
towy teren został uporządkowany, a niezależnie od tego
wydano polecenie Dzielnicowemu Zarządowi Dróg i Zieleni,
aby w przyszłości po prowadzonych przekopach porządko­
wać teren równolegle z pracami brukarskimi. Uwaga była
słuszna i potwierdzona naszą wcześniejszą kontrolą oraz

wydanymi w tej sprawie dyspozycjami.
ANTONI SZCZERBlNSKI — zastępca kierownika

KIOSK URUCHOMIONO

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska" w Tarnowie uprzejmie informuje, że krytyka
w notatce „Skarga z Sieciechowie" była słuszna. Na skutek
zwolnienia poprzedniej sprzedawczyni, która popełniła man­
ko, kiosk był zamknięty z braku odpowiedniego kandydata.
Zarząd GS w Wierzchosławicach znalazł odpowiednią sprze­
dawczynię i kiosk został otwarty od 16 lipca br.

Wiceprezes JAN OGAR

NIE MA KIEŁBASY BEZ BOCZKU
W Imieniu Koła ZSMW w Dąbrówce Morskiej i własnym

zwracam się z uprzejmą prośbą do Waszej redakcji o in­
terwencję. W dniu 21 lipca organizowałem zabawę na cele
społeczne. W związku z tym musiałem kupić wędlinę do

bufetu. Kierownik masarni w Szczurowej sprzedał mi 10 kg
kiełbasy, ale równocześnie usiłował wepchnąć 22 kg boczku,
a ten mi na nic nie był potrzebny. (Jdmówiłem więc kupna
boczku i wtedy kierownik chciał mi wyrwać kiełbasę. Co to

za zwyczaje?
ZDZISŁAW GŁĄB — Dąbrówka Morska

/ SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
Kierownictwo kolonii letniej Sopockich Zakładów Prze­

mysłu Terenowego w Sopocie wraz z młodzieżą przesyła
serdeczne podziękowanie dla kierownika placówki „Orbis"
w Krakowie ob. HAŁUBOW1CZA za zaoszczędzenie czasu

i usprawnienie podróży. Dzięki uprzejmości kierownika
przybyliśmy na miejsce 11 godzin wcześniej oraz dzięki do­
skonałej organizacji i poświęceniu pracowników placówki.
Jeszcze raz serdecznie dziękujemy.

MARIA KOWSZEWICZ — kierowniczka kolonii

W MIECHOWIE BRAK ETYLINY 94

Jesteśmy posiadaczami „fiatów” i musimy korzystać z wy­
sokooktanowej benzyny. Trzeba mieć dużo szczęścia, aby
benzynę tę kupić w stacji CPN w Miechowie. Np. od 16—19
lipca odpowiedni dystrybutor z uwagi na brak tego paliwa
był zaklejony dwoma papierowymi paskami. Sytuacja ta

powtarza się nagminnie.
Miechowska CPN usytuowana jest przy międzynarodowej

trasie, co powoduje, że ruch jest duży. Najbliższa stacja
znajduje się w Krakowie lub Jędrzejowie. Prosimy o szyb­
ką interwencję.

TAKSÓWKARZE Z MIECHOWA

POZDROWIENIA WAKACYJNE

Uczestnicy kolonii letniej tyskiego Inspektoratu Oświaty
w Krzeszowicach za pośrednictwem „Gazety Krakowskiej”
pragną serdecznie podziękować mieszkańcom Krzeszowic za

życzliwość widoczną na każdym kroku podczas pobytu w ich
mieście.

Podziwiamy piękno ziemi krakowskiej, poznajemy historię
1 teraźniejszość, folkior i obyczaje. Odwiedzamy miejsca
straceń, dbamy o groby wielkich Polaków zasłużonych dla
naszego kraju.

SAMORZĄD KOLONIJNY
*

Samorząd kolonii letniej WZSP w Rajczy w imieniu 140
dziewcząt przebywających na pierwszym turnusie pragnie
podziękować WZSP w Krakowie za atrakcyjne i przyjemne
zorganizowanie wypoczynku wakacyjnego.

Nasz pobyt na kolonii letniej w Rajczy zaliczymy do naj­
bardziej udanych wakacji. Bogaty i ciekawy program zajęć
urozmaica nam wypoczynek. Odbyłyśmy już kilka wycie­
czek, m. in. całodzienną na Wielką Raczę. Z pobytu w Raj­
czy wyniosłyśmy wiele korzyści i wrócimy opalone i wy­
poczęte.

JOLANTA PASTUCH
Przewodnicząca Samorządu

SER I MASŁO RARYTASEM
Dwa sklepy spożywcze na os. Krowodrza rażą słabym za­

opatrzeniem. W szyldzie tych placówek powinno być napi­
sane „nie ma". Gdy w godzinach popołudniowych pytam
o masło, ser homogenizowany czy chleb — otrzymuję taką
odpowiedź, której towarzyszy bezradne rozłożenie rąk eks­
pedientek. Personel z czarującym uśmiechem odpowiada, że
poszukiwane przeze mnie towary były rano. Proszę uprzej­
mie Wydział Handlu RN m. Krakowa o zainteresowanie się
sprawą. Na wożenie pełnych siatek z centrum miasta brak
miejsca w zatłoczonych autobusach.

WŁADYSŁAWA NATRUCH — Kraków

SKARGA WCZASOWICZA
W dniu 21 lipca przechodziłem obok pokaźnego domu

wczasowego ZREMB w Zakopanem. Najbliższe otoczenie
tonęło w tumanach dymu. Była to pora wczesno-popołud-
niowa i wielu łudzi wybrało się właśnie na spacer. Z ko­
mina ZREMB-u buchały olbrzymie kłęby dymu uniemożli­
wiając widoczność i swobodne przejście. Sądzę, że kierow­
nictwo domu wczasowego wytłumaczy się z tego zanieczy­
szczenia miasta i nie powtórzy w przyszłości podobnych
praktyk.

JAN GAWLIŃSKI — Kraków
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Działacze dwu pokoleń

Dolarowe, nonsensy
znaMmy wyjeżdża do USA na stypendium Forda.

/Ly Wydawać by się mogło, że po złożeniu przez niego
1 szeregu egzaminów i testów kwalifikujących na

I wyjazd w ambasadzie Stanów Zjednoczonych w Warsza-
| wie oraz uzyskaniu od naszych władz paszportu służbo-
I wego i przydziału 11Ó dolarów, kłopoty związane z wy-
. jazdem ma „z głowy”. Okazuje się jednak, że radość była

przedwczesna Nie znał on bowiem dość specyficznej for­
my działalności Narodowego Banku Polskiego.

Stypendysta zgłosił się po odbiór przyznanych mu dola-
1 rów. I tutaj okazało się, że ich nie otrzyma, bowiem zo­

stały mu one przyznane „prywatnie”, nie „służbowo”. Je­
go o tydzień wcześniejszy wyjazd z Polski, związany z

załatwieniem'na miejscu koniecznych formalności, niko­
mu w Banku do przekonania nie trafia. Dolarów nie o-

trzyma i już. Chyba, że...
...chyba, że zmieni swój paszport służbowy na prywat­

ny. Wówczas otrzyma należne mu 110 dolarów, będzie
mógł pojechać za „wielką wodę”, po tygodniu powróci do
Polski, ponownie dokona wymiany paszportu, następnie
otrzyma przysługującą mu dietę w wysokości 10 dolarów
i powróci do USA. Tym sposobem przepisy zostaną nie
naruszone.

Ą7 awiasem mówiąc, to 10 dolarów w Nowym Jorku nie
/y wystarczy na przejazd z lotniska Kennedy’ego do

portu lotniczego, z którego startuje samolot do Pit-
tsburga — miasta docelowego naszego stypendysty. Usły-
szawaszy tę dziwną opowieść, nie wierzyłem, że coś takie­
go mogło zaistnieć. Bo jak9 Zmiany paszportu, powroty,

powtórne wyjazdy, raz 110 a drugi raz 10 dolarów, to zbyt
skomplikowane. A później zacząłem się śmiać. I śmieję się
ja, i śmieją się inni, którym tę historię opowiedziałem.

Rozumiem, mogą być różne przepisy zezwalające i na­
kazujące, ale nie mogę pojąć jak to się dzieje, że jeden i
ten sam człowiek dopiero po kombinacjach z paszportem ■
może otrzymać to, co mu się należy. i

P.S „Radę” jak otrzymać należne 110 dolarów petent
uzyskał od jednego z pracowników Narodowego Banku

Polskiego w Krakowie. (ga)

Spod znaku karabinu
Było nas w kraju 338 ty­

sięcy członków organizacji
Związku Walki Młodych.
Realizowaliśmy hasło: „Zro­
dził nas czyn”. My młodzi
ZWM-owcy szliśmy na we­
zwanie partii na wszystkie
stanowiska i posterunki, tam

gdzie byliśmy potrzebni. Czę­
sto nie wypuszczaliśmy kara­
binu z dłoni.

Do dziś pamiętam zmaga-

Nie tak dużo czasu upłynęło
od dnia, w którym uruchomio­
na została linia autobusowa
nr 126, z Krakowa do My­
dlnik. Pamiętam, jak podczas
jednego z pierwszych kursów,
kierowca wysadził kilkunasto­
letniego pasażera nie posiada­
jącego biletu na przejazd i
mruczał przy tym. że: „jeszcze
się linia nie opiekła, a już po-

Niby

Inwalidzi
z „Komuny Paryskiej”

Do bardzo dobrze pracują­
cych Spółdzielni należy spół­
dzielnia Inwalidów im. „Ko­
muny Paryskiej”. Od lat do­
starcza ona na rynek krajowy
i na eksport wyroby kaletni-
cze. W poprzednich latach wy­
rabiano tam również lalki,
siatki z igielitu i inne artyku­
ły. Jednak dzięki systematycz­
nie wprowadzanej specjaliza­
cji zmniejszono ilość asorty­
mentów, poprawiając nato­
miast jakość i estetykę pro­
duktów. O pracy spółdzielców
może świadczyć m. in. fakt, że

„Komuna Paryska” systema­
tycznie zajmuje wysokie miej­
sca we współzawodnictwie —

w ubiegłym roku pierwsze
miejsce w województwie i
drugą lokatę w kraju w pio­
nie spółdzielczości
klej. Piękny wynik
cie spółdzielni.

To, że spółdzielnia
tak dobre rezultaty

inwalidz-
na 20-le-

uzyskuje
jest nię-

wątpliwie zasługą całej zało­
gi i Zarządu z długoletnim
prezesem — Władysławem
Szybką. Kiedy przyszedł do
pracy kilkanaście lat temu,
spółdzielnia była przeznaczona
do likwidacji, produkcję wy­
konywano w'kilku punktach
na terenie całego Krakowa.
Obecnie zakład zwarty w pięk­
nych pawilonach przy ul.
Płaszowskiej, dobre zaplecze
socjalne, na miejscu lekarz.
Systematycznie prowadzone
jest szkolenie załogi.

Spółdzielnia ''posiada też

swoje filie, gdzie przyjmowa­
na jest . praca chałupnicza.
Punkty takie otwarto m. m.

w Skawinie, Zawoi, Jordano­
wie, Wieprzu, a także w Tu­
chowie i Suchej. Dzięki tym
placówkom spółdzielnia uzy­
skuje nie tylko dodatkowe o-

broty ale co jest niezwykle
ważne — daje zatrudnienie
wielu inwalidom, (cm)

jawili się gapowicze”,
miał słuszność, ale...

Tak się składa, że często,
bardzo często jeżdżę autobu­
sem linii 126 (tzw. „zielonej li­
nii”) i przyznać muszę, iż

przez kilka pierwszych tygod­
ni wszystko grało. Chwaliłem

Zwykle ganimy obsługę
autobusów MPK za brak
uprzejmości czy dbałości o

stan techniczny pojazdów.
Dziś jednak przykład od­
mienny. Na końcowym
przystanku autobusowym
pod Dworcem Głównym ze

zdziwieniem zobaczyliśmy
kierowcę, który po powro­
cie z trasy odkurzał szmat­
ką szyby swego pojazdu
Był to Jerzy Jagusiński, nr

służbowy 3260. kierowca
autobusu linii 105 o nume­
rze bocznym 69. Cały zre­
sztą autobus był czysty i

wyglądał- schludnie, co nie­
stety nie jest częstym wi­
dokiem na ulicach naszego
miasta. Jechaliśmy następ­
nie za tym autobusem
znowu zaskoczenie —

turalna jazda
by takich
było w MPK

(wam)

J...
kul-

kferowcy. Ó-
pracowników

jak najwię-

iecie

do kieszeni

Fot. O. Link

■Oglądając Rynek i przyle­
głe do niego ulice nie przy­
puszczamy nawet, że przed
kilkoma dniami
szorowano.

stości w naszym mieście
pominą czasami pracę
fa, to prawda, ale czy
wienie większej ilości koszy,
na ulicach i' częste ich opróż­
nianie nie
najmniej
tuacji?

Okazuje
dyrektor Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Gospodarki Komu-*'
nalnej J. Podobiński obiecuje?
że w najbliższym czasie zo­
staną ustawione na ulicach;
Zjednoczenie dysponuje jedy­
nie dużymi pojemnikami, a

tych niestety nie można usta­
wić na ulicach wąskich, znaj­
dujących się przeważnie w

centrum Krakowa i najczę­
ściej odwiedzanych przez tu­
rystów. Planuje się wpraw­
dzie wykonanie małych, este­
tycznych koszy, zaprojekto­
wanych przez plastyka — ale
dopiero za półtora roku. Za­
chodzi więc obawa, że przy
tak mglistych planach będzie­
my chować papiery po lodach
i niedopałki papierosów do
kieszeni. (WS)

myto je i
Utrzymanie czy-

przy-
Syzy-
usta-

rozwiązałoby, przy-
częściowo, tej sy-

się, że kosze są i

Wolne miejsca
półkolonii

naSą jeszcze wolne miejsca
półkolonii letniej zorganizowa­
nej przez Wydział Oświaty
Prezydium DRN w Nowej;
Hucie na osiedlu Szkolnym 27
w Szkole Podstawowej nr 84.
Półkolonia trwa do 23 sierp­
nia. Dokładne informacje na

ten temat można uzyskać te­
lefonicznie nr 437-46.

nia związane z
niem reformy
zowanie przez
referendum w

lam także, ile
towalo nas zagospodarowanie
Ziem Odzyskanych. Brałem 'w
tym również udział. Przeby­
wałem wówczas w wojewódz­
twie szczecińskim, a tam spra­
wą szczególnej wagi było po­
prowadzenie akcji osiedleń­
czej i powołanie do życia lu­
dowej władzy i administracji
terenowej. Dzięki nam po­
wstawały pierwsze rady na­
rodowe. I wreszcie Sejm U-
stawodawczy — dla mnie o-

gromne przeżycie. Współpra­
cowałem w organizowaniu
wyboróy) do pierwszego Sej­
mu i pomagałem w ich za­
bezpieczaniu. W tych latach
nie rozstawałem się z karabi­
nem, bo popieranie władzy
ludowej nieraz kosztowało ży­
cie... — wspomina Mieczysław
Kołodczenko, działacz Związ­
ku Walki Młodych, jeden z

inicjatorów młodzieżowego
wyścigu pracy, który w . o-

wych latach zapoczątkowali
łódzcy ZWM-owcy. Obecnie

pracuje w Hucie im. Lenina,
jest aktywistą fabrycznej or­
ganizacji partyjnej.

Moje dzieciństwo, moja mło­
dość jest nierozerwalnie zwią­
zana z Nową Hutą. Na mcich
oczach rosły domy, przyby­
wało ludzi. Uczyłam się i w

miarę upływu czasu coraz

wyraźniej uświadamiałam so­
bie, że czeka na mnie spo­
łeczeństwo, że gdzieś tam w

dojrzałym życiu czeka
miejsce.

Rozpoczęłam pracę w
I im. Lenina. Przeraził

moje

Hucie
mnie

ten kolos i jednocześnie
wołał uczucie dumy,
przecież dziełem moich rówie­
śników z ZMP.

Swój start na drodze ak­
tywnego działacza zawdzię­
czam koleżankom i, kolegom
z organizacji. Oni zbliżyli mi
to, co początkowo wydawało
się trudne — pracę społeczną.
Spróbowałam i porwało, jak
to się mówi, połknęłam ha­
czyk. Przyszły pierwsze pro­
blemy, sukcesy, satysfakcja —

poczułam się potrzebna i do­
ceniana.

Ciągle odczuwam głód wie­
dzy i dlatego nadal się
kształcę. Dzięki temu mogę
zrozumieć zjawiska społecz­
ne, kierować ludźmi. Prowa­
dzę dużą hutniczą organiza­
cję i daję sobie radę.

W pracy spotykam się z

ludźmi, którzy budowali No­
wą Hutę. Ich ży ioiysy u-

świadamiają mi, że moja pra­
ca i postawa buduje „dziś” i
służyć będzie przyszłym po­
koleniom. Ale przede wszyst­
kim chcę być potrzebna, to

moja szansa i wykorzystam
ją. Jest to chyba romantyzm
naszych dni — mówi Barbara
Szylko, przewodnicząca Za­
rządu Zakładowego ZMS w

Hucie im. Lenina.

CZWARTEK

2
SIERPNIA

Alfonsa

KINA

BAGATELA (Karmelicka
Molier: Szelmostwa Skapena —

20.00 (przedstawienie w Barbaka­
nie). Pozostałe nieczynne.

Osiołkowi w
ja, chwalili inni — MPK za

doskonały pomysł, kierowców
za kulturę i punktualność. Po
nieomal codziennej wojnie
nerwów, jaką trzeba było sta­
czać w sobie przy dojazdach
do Mydlnik środkami lokomo­
cji PKP, otwarcie linii auto­
busowej było idealnym roz­
wiązaniem sprawy. Tymcza­
sem od pewnego czasu (kon­
kretnie od jakichś 2 tygodni)
coś tu zaczęło szwankować.

Autobusy już nie przyjeżdżają

żłobie dano• ta

tak punktualnie, kierowej- nie
są już tacy kulturalni. Żeby
się nie rozpisywać podam tyl­
ko dwa przykłady. W ub. so­
botę wybierałem się do My-
dlnik o godz. 13.20. Autobus
jednak nie podjechał na swój
początkowy przystanek przy
ul. Szujskiego. Nie podjechał
również o godz. 13.37, ani o

godz. 13.54 Zjawił się dopiero
o godz 14-ej Podobnie przed­
stawiała się sytuacja z powro­
tami z Mydlnik w niedzielę

1 wieczorem A kultura kierow­
ców? Właśnie w niedzielę (o-
statnią) usiłowałem na ul.
Czarnowiejskiej dogonić auto­
bus 126 (nr boczny 380), który
miał odjechać o godz. 13.28.
Brakowało mi dosłownie 30-u
metrów, kierowca widział, że

biegnę, ale... nie zatrzymał się.
Tak więc, pomimo, że mam

teraz tyle możliwości dojazdu
do Mydlnik, na żadną z nich
nie mogę w 100 proc, liczyć,
bo pociągi najczęściej się spó­
źniają, zaś autobusy... często
nie przyjeżdżają (lub przyjeż­
dżają ciut za wcześnie, bo i to

się zdarza). To prawie tak, jak
w tym starym przysłowiu o

osiołku. (ryg)

APOLLO: Oszukany (USA, 18 1.)
— 10, 12.30, Naszyjnik dla mojej
ukochanej (ZSRR. 11 1 .) —16, 18,
20. KIJÓW: Anna tysiąca dni (ang..
16 1.) 16.45, 19.15. MASKOTKA: Je­
stem niewiernym mężem (fr., 16 1.)
— 15.30, 17.30, 19.30 . ML. GWAR­
DIA: Błąd szeryfa (NRD, 14 1.)
— 14.45, 17, 19.15. SZTUKA: Zbieg
z Alcatraz (USA, 18 1.) — 15.45,
18, 20.15. TĘCZA, UGOREK — nie­
czynne. UCIECHA: Odstrzał (USA.
16 1.) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:
Szkoła kowbojów (USA, 16 1.) —

10, 12.15, Tylko wtedy gdy się śmie­
ję (ang., 14 1.) — 15.45, 18, 20.15
WARSZAWA: Śmiech w ciemności

(ang., 18 1.) — 15.45, 18, 20.15. WI­
SŁA: Człowiek w pięknym krawa­
cie (fr., 16 1.) — 11, Hello Doiły
(USĄ, 14 1.) — 16, 19. WOLNOŚĆ:
Mały wielki człowiek (USA, 16 1.)
— 16.301, 19.30. WRZOS: Dom wam­
pirów (ang., 14 1.) — 15.45, 18, 2G.

ZUCH: Czekam w Monte Carlo

(poi., 11 1.) — 15, 17, 19. ZWIĄZ­
KOWIEC): Wyzwanie dla Robin

Hooda (ang., 11 1.) — 15.45, Poślizg
(poi. 16 1.) — 18. 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT d. SALA: Wynajęty
wiek (USA, 16 1.) — 15.45, 18,
ŚWIT m. SALA: Wynajęty
wiek (USA. 16 1.) — 15.45, 18,
ŚWIATOWID d. SALA: Układ

(USA, 18 1.) — 15.30, 18. 20.30,
ŚWIATOWID m. SALA: Ballada o

Cablu Hogue’u (USA. 16 1.) — 15.

17.15, 19.30 . SFINKS: Smak zemsty
(hisz., 16 1.) — 16, 18, 20.

Wieliczka — GÓRNIK: nieczyn­
ne.

Skawina — JUNAK: 'Wielkie wa­
kacje.

Zielonki — KRAKOWIANKA: Ro­
mantyczni.

ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9.00 do zmroku.

Muz. wycin. 6.25 Takty i minuty.
6.40 Sport, wiejscy na start. 6.45

Takty i minuty. 8 .00 Wiad. 8.05

„Tu Berlin — Studio Festiwal.” .

8.10 Muz. Kronika Festiw. 810
Mel. rozr. 9.00 Wiad. 9.05 „Wakacje
z blondynką” 9 30 Mel. lud. kra­
jów alpejsk. 10.00 Wiad. 10.08 Na

musicalowej estradzie. 10.45 Lato z

Radiem 12.05 Z kraju i ze świata.

12.20 . „Mel. z przytupem”.
Konc. życzeń,
wczasowiczów,
roln. 13.35 Muz. przew.
dia. 14 .00 Ze świata nauki i tech­
niki. 14.05 Muz. przew. ZSRR. 14'30

Sport to zdrowie. 14.35 Muz. przew.
— Francja. 15.00 Wiad. 15.05 Muz.

przew. — Jugosławia. 15.30 Apetyt
wzrasta w miarę słuch. 15.35 Muzf

przew. — Hiszpania. 16.00 Wiad.
16.10 W kręgu węg. muz. rozr. 16.30

Płyty z różnych stron — Polska.

17.00 Radio - kurier. 17.15 Metro­
nom. 17.50 Rytm, rynek, reklamą.
18.05 Przeb. dużego ekranu. 18.30

Gmina, Urząd. Samorząd. 18.40

Przeb. małego ekranu. 19.05 Muz.
i Aktualn. 19.30 Z albumu kólekcj.
muz. 20.00 Wiad. 20.15 Gwiazdy
świat, estrad. 20.50 Kron, sport. —

21.00 Miniat. rozr. 21 .25 Aktualno­
ści kult. 21.30 Rytm, taniec,' pio*.
22.00 Wiad. 22.05 Instrumenty jaz­
zowe. 22.25 Co słychać w świecie.
22.30 Rytm, taniec, pios. 23.00 Wiad.

23.10 Koresp. z zagr. 23.15 Rytm,
taniec, pios. 24.00 Wiad. 0 .05—3.09

Tr. pr. nocnego z Poznania.

PROGRAM II

3.00 Pocz. progr. 3.03 Por.
Wiad.
Dzień

Por.

muż.'

Wiad.3.35 Por. muz. 4.30

dobry pierwsza zmiano,
muz. 5.35 Posłuchaj i

5.45 Mel. na dziś. 6 .10
6.15 Por. drób. muz. 6.30

3.30
4.35
5.00

przemyśl.
Kai. Rad.
Wiad. 6 .35 Koment. dnia. 6.40 Na

swojską nutę. 6.50 Gimn. 7.00 Próg,
pogody. 7.01 Tr. pr. z Rzeszowa.

Wiad. 7.35 W radiowym tyglu.
Por. pozytyw. 8.00 Temat dnia.'

8.05 Muz. por. 8.25 Próg, pogody.
"““ Wiad 8.35 Sztuka życia. 9.0®

7.30
7.45

czło-

20.15.
czło-

20.15.

8.30
Muz. migawki film. 9.20 Muz. por,
9.40 Tu Radio — Moskwa., 10.00
Kron. kultur. 10.15 Serenady i di-
vertimenta. 10.40 Nie ma margine-

Wiad.
Cho-

12.05
i Ga-

Aud.
rola towa-

13.20 Konc.

Statkiem na Bielany

........

" ■""

ZMS-owcy z Wieliczki wy­
stąpili z cenną inicjatywą
przybliżenia sportu młodzieży.
Od 3 do 5 sierpnia organizują
w swym mieście turniej piłki
nożnej juniorów „O Puchar
Przechodni miasta Wieliczki”.
Biorą w nim udział drużyny z

terenu powiatu krakowskiego
i z Krakowa: KS Górnik Wie­
liczka, KKS Prokocim, KS
Garbarnia, KS Borek. SKS
Nadwiślan, LKS Czarnocho-

WYSTAWY

su. 11.00 Muz. por. 11 .30
11.35 Rad. por. rodzin. 11 .40

roby wener. nadal groźne.
Przypomnienia gospod. 12.15

my ze Smoczej Jamy. 12.40

region. 13.00 Popular,
rzystw naukowych.
dnia. 13."30 Wiad. 13.35 „Perycalip-
sis” — opow. 14 .00 Więcej, lepiej,
taniej. 14 .15 „Pod skrzydłami Her- .

mesa" — mag. handlu wewn. 14.35
„Jeunesses Musicales” — Olsztyn- ■
73. 15.00 Radioferie. 15.40 „Co się
wam w tej audycji najbardziej
podoba". 16.00 „Czas i ludzie",

'Tr. pr. z Rzeszowa. 17.00 „Echa
Krynicy". 17.20 „Kapelusz madame
Kecke" — opow. 17.40 Posłuchajmy,
zanućmy, zapamiętajmy, 18.10 Ra-

dio-rekl. 18.20 Dzień, krak. 18 30
Echa dnia. 18.40 Widnokrąg.

'

19;oi)
„Tu Berlin — studio Festiwal.".
19.20 „Różne twarze lala: żniwa".
19.30 Arie z oper Verdiego. 19.40

. . Słońce parzy, a ogień tym bar­
dziej. 20.00 Król teno-rów E. Caruso.

20.30 Poeta I jego świat — S . Nę-
dza-Kubiniec. 21.00 J. F . Telemann

Suita a-moll na flet l smyczki.
21.30 z kraju 1 ze świata. 21 .50
Wiad. sport. 21.55 w Kręgu muz.

romant. 22.30 „Trzy po trzy". 23.00
Rad. Ag. Muz. 23.30 Ost. wiad.
23.40 J. Okeghem: Reguiem. —

16.13

Przedsiębiorstwo Państwo­
we „Żegluga Krakowska” po­
siada trzy statki pasażerskie.
Dwu z nich ..Majka” i „Wan­
da" pływają po Wiśle w

Krakowie, trzeci „Nimfa” zo­
stał przekazany do Sandomie­
rza. Korzysta z nich rocznie
przeszło 150 tys. pasażerów.
Oprócz „białej fiaty” Żeglu­
ga Krakowska dysponuje ta­
borem towarowym. W sumie
— 12 holowników różnych ty­
pów oraz 60 barek towaro­
wych. Przewożą one w ciągu
roku 600 tys. ton ładunku
przepływając 21 min kilome­
trów.

Jakie są plany rozwojowe
żeglugi pasażerskiej? — py­
tam dyrektora naczelnego
„Żeglugi” Mieczysława Menke:
— Statki zaspokajają potrze­
by żeglugi pasażerskiej. Każ-

dy z nich posiada 203 miej­
sca pasażerskie, dysponuje
dobrze zaopatrzonym bufetem.
Pływają głównie do Bielan,
a jeżeli pozwoli na to stan

wody, organizujemy rejsy do
Tyńca i Niepołomic. Dalszy
rozwój żeglugi jest jednak za­
leżny od stopnia uregulowa­
nia Wisły, bowiem obesnie —

mówiąc szczerze ■— nie ma

po czym pływać. Niski stan

wody uniemożliwia właściwą
organizację rejsów.

Ludzie chętnie korzystają
z możliwości przejażdżki po
Wiśle. Kilku pasażerów
stałem na przystani
floty” pod Wawelem,
dzą o takiej formie
czynku?

Warszawiacy M. 1
orscy: Wybieramy

Bielany. To idealny

za-

„białej
Co są-
wypo-

K. Za-
się na

sposób

wypoczyku po trudach zwie­
dzania miasta. Macie piękne
okolice i najlepiej je można
podziwiać właśnie ze statku
Szkoda tylko, że rejs jest ta­
ki krótki.

Student Andrzej Lutosław
jest nietypowym pasażerem.
Przynajmniej raz w tygodniu
płynie statkiem na Bielany.

— Od małego lubiłem wodę.
Taka przejażdżka sprawia mi
dużą frajdę.

I jeszcze jedno. Przystań
pod Wawelem nie jest w peł­
ni wykorzystana. Dyrekcja
Żeglugi Krakowskiej chętnie
wydzierżawi taras na przy­
stani studentom aby mogli
organizować tam występy ka­
baretowe, względnie wieczor­
ki taneczne. Warto się za­
stanowić naci tą propozycją,
bowiem warunki do zabawy
byłyby niecodzienne, (ga)

wice, KS Bieźanowianka oraz

KS Hutnik z Nowej
Mecze odbywać się

stadionie wielickiego
Początek spotkań o

16.15. Natomiast mecz finało­
wy rozpocznie się w niedzielę
o godzinie 14. Organizatorzy
serdecznie zapraszają kibiców
piłki nożnej na ten ciekawy
przegląd umiejętności młodych
piłkarzy. Kto wie czy w przy­
szłości niektórzy z uczestników
tego turnieju nie będą bronić
barw narodowych? (wam)

Huty,
będą na

Górnika,
godzinie

W Teatrze Ludowym

Po przerwie urlopowej
Teatr Ludowy w Nowej Hu­

cie po przerwie urlopowej
wznawia działalność z dniem
4 sierpnia br. sztuką Tadeusza
Nowaka pt. „A jak królem, a

jak katem będziesz”. Ponadto
w repertuarze sierpniowym —

A. Fredro „Damy i huzary”,
M. Zoszczenko, B. Brecht, A.
Bednarz — „Oby nam się!” a

dla najmłodszych widzów A.
Milne „Niezwykłe przygody
Kubusia Puchatka”.

Najlepsi w Krakowskich Zakładach

Sprzętu Ortopedycznego
W Krakowskich Zakładach

Sprzętu Ortopedycznego zo­
stały ogłoszone wyniki współ­
zawodnictwa pracy między-
oddziałowego oraz indywidu­
alnego wprowadzonego po raz

pierwszy w ubiegłym roku.
Najlepszy we współzawod­

nictwie oddziałowym okazał
się zespół Bandażowni otrzy­
mując proporczyk oraz na­
grodę pieniężną.

Natomiast pierwsze miejsce
we współzawodnictwie indy­
widualnym . zdobyła Krystyna
Bąk, pracownik filii w Rze­
szowie. I jej również przy­
znano nagrodę pieniężną i
proporczyk na znak , wyróż­
nienia. Również miejsca dru­
gie premiowano nagrodami
pieniężnymi.

W Krakowskich Zakładach
Sprzętu Ortopedycznego wpro­
wadzono również współzawo­
dnictwo na Oddziale Obsługi
Inwalidów. Przodującym pra­
cownikiem tego oddziału u-

miejącym . najlepiej nawiązać

bezpośredni kontakt z klien­
tami zakładu, okazał się
Marian Cebula. Za swą pra­
cę otrzymał nagrodę pienięż­
ną. Nie było łatwo zdobyć
te nagrody, bowiem oceniając
pracowników brano pod uwa­
gę przyrost wydajności pracy,
produkcję bez braków, brak
skarg na jakość oraz ilość
przyjętych wniosków racjona­
lizatorskich.

Poza nagrodami za współ­
zawodnictwo międzyoddziało-
we przyznano też nagrody
dwu najlepszym brygadom
pracy socjalistycznej.

Produkcja KZSO stale
wzrasta, choć nie może nadą­
żyć społecznemu zapotrzebo­
waniu. Niemniej Zakłady
stale przekazują plany pro­
dukcji towarowej, dając do
„Banku 30 miliardów” dodat­
kową produkcję. A jest to

produkcja olbrzymia, zwa­
żywszy szczupłość zespołu i
dotkliwie trudne warunki lo­
kalowe. (Eo)

WAWEL: Komnaty (9—14 .15 i 15—

17). SKARBIEC I ZBROJOWNIA:

10—15.30, SUKIENNICE: (12—16),
SZOŁAYSklCH: pl. Szczepański 1

(10—16). DOM MATEJKI: Floriań­
ska 41 (niecz.), NOWY GMACH:
al. 3 Maja 1 (10—16), CZARTO­
RYSKICH: Jana 19 (12—18), HI­
STORYCZNE: Jana 11 (8—15), Ry­
nek Gl. 35 (9—15). Szpitalna 21 (9—
15), WIEŻA RATUSZOWA: (8.30—

14.30), ARCHEOLOGICZNE: Po­
selska 8 (14—18), MUZEUM LENI­
NA: Topolowa 5 niecz., Król. Jad­
wigi 41 (9—18). KTF: Boh. Stalin­
gradu 13 (9—21) „ PĄW. WYSTAWO­
WY: pl. Szczepański 3 (11—18),
PAŁAC SZTUKI: pl. Szczepański 4

(10—17), PRZYRODNICZE: Sław­
kowska 17 (10—13). PIESKOWA

SKAŁA: (10—16), PRYZMAT: Łob­
zowska

(11-18),
Wolnica 1 (11—17),
KOŚĆ. św. WOJCIECHA: (9—18:.
MUZEUM ML. POLSKI: Tetmajera

SOLI w

LOTNIC-
PIESKO-

3: (9—19), TPSP: ał. Róż

ETNOGRAFICZNE: pl.
PODZIEMIA

WOJCIECHA:

28 (13—18), KOPALNIA
Wieliczce (8—18), MUZ.

TWA: Czyżyny (10—14),
WA SKALA: (10—16).

DYŻURY.

os.

Os.

CHIRURGICZNY: Os. na Skar­
pie. LARYNGOLOGICZNY: Os. na

Skarpie,
na

na

na

Os.

NEUROLOGICZNY:

Skarpie. UROLOGICZNY:

Skarpie, OKULISTYCZNY: Os.

Skarpie. CHIRURGIA DZIEC.:

na Skarpie.
INFORMACJA SL. ZDROWIA:

371-11, TELEFON ZAUFANIA 377-55

(godz. 17—22). MŁODZ. TELEFON
ZAUFANIA 611-42 (15—17 Z wyj.
niedziel). INFORMACJA O USŁU­
GACH 565-88, 228-56 . PORADNIA

d.s. wychowania seksualnego mło­
dzieży 257-67 (godz. 14—18). TELE­
FON ZAUFANIA MO 216-41 .

SL.

Program na UKF

z Krakowa lokalnie

gram stereofon.

68.75 MHz —

16.00—17.00 Pro«

PROGRAM I

10.00 Pogoń za Adamem — film

poi. 11 .30—16.25 Przerwa. 16.25 Pro­

gram dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Te­
lewizja młodych — studio festiwa­
lowe (kol.) . 17.10 PKF. 17.25 Daleki

świat - rep. z Matto Grosso film

dok. TV szwedz. (kol.). 18.25 TV

Kurier mazowiecki. 18.45 Śledztwo
trwa pr. publ. 19.05 Przypomina­
my, radzimy. 19.20 Dobranoc (kol.) .

19.30 Dziennik (kol.). 20.15 Lista Ad­
riana Messenger — film USA. —

21.50 Powietrze w probówce — pr?

publ. 22.15 Dtv. 22 .30 Wiad. sport.'
oraz spraw, z międzynarod. za­
wodów w jeździe fig. na lodzie: (z
Berlina w ramach Festiwalu Mło­
dzieży). 23.30 Program na piątek.

POGOTOWIE

mieście można

Za zmiany

wprowadzone
teatrów, radia

Siemiradzkiego 1,
zachorowania i

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta.

wypadki 09

przewozy 380-50

625-50, 657-57

209-01, 295-77

422-22, 417-70

Do niedawna na parkingach w naszym
było oglądać samochody uszkodzone w wypadku drogo­
wym lub zardzewiałe .wraki, które miast wyrzucić na

złom ustawiano na płatnym parkingu. Przed kilku mie­
siącami „Wawel-Tourist”. parkingowy monopolista wydał
zalecenie, by takich pojazdów nie przyjmować na postój.

Powstał jednak problem — co robić z uszkodzonymi sa­
mochodami? Wydaje się nam, że należy stworzyć osobny
parking dla wraków oddalony od centrum miasta. Najle­
piej do tego celu nadawałby się teren, na którym zloka­
lizowane było filmowe miasteczko Wojciecha Hasa.

Naszym zdaniem szybkie uruchomienie parkingu wra­
ków leży w interesie władz miasta. Hasło „Porządek” do­
tyczy również tego problemu. (wam)

Fot. W . Klag

Długa 4,
Lubicz 7,
pada 17,
Pokoju 7,
36 (tlen).

(tlen),
Listo-

aleja
Struga

Karmelicka 23
Krakowska 1/29

Pstrowskiego 94,
N.Huta—A.

os. Kazimierzowskie.

BABIO.

PROGRAM I

5.00 .Wiad. 5.05 Por. Rozm. Rolri

5.25 Por. rożni, muz. 5 .45 Roln

kwadr. 6 .00 Wiad. 6.05 Gimn. 6.15

PROGRAM

17.40 Program dnia.

polskie — pr. krajoznawczy (kol.).
13.15 Wesołe miasteczko (kol.). 13.45

Tajemnice ziemi — pr. oświatowy
(kol.). 19.20 Dobranoc (kol.). 19.30

Dziennik (koi.) . 20.15 Figury tane­
czne Lendlera Karynckiego — pro­
gram folklor, (kol.) . 20.55 „24 godzi­
ny” (kol.) . 21.05 Gruzja — historia

i współczesność — film dok. prod.
radź. (kol.). 22,00 Słodkie igraszki
minionego lata

23.05 P/ogram

II

17.45 Zamki

- film CSRS (kol.),
na piątek.

ostatniej chwili

programie kin,

telewizji, Redak.

w

w

i

cja nie bierze odpowiedzialności.

WYPADKI
’

kraksy
• Ambulatorium Chirurgicz­

ne Pogotowia Ratunkowego u-

dzieliło wczoraj do godz. 22 po- ,

mocy ponad 150 pacjentom. 9
Grupa wypadkowa MO inter­
weniowała w 9 wypadkach dro­
gowych. • Na ul. 18 Stycznia
wypadł z tramwaju linii „4”
Piotr Bujas lat 71 zam. ul. U-

rzędnicza 40 doznając zmiażdże­
nia nogi. • Na pętli w Rako-

wicaeh pod koła tramwaju linii

„11” dostała się Helena Wzorek

lat 77 zam. ul. Krasińskiego 21

doznając zmiażdżenia prawej
stopy. (s)
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